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Z uroczystości 1 - majów ych Manifestacja sił polcoju
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we wszystkich zakątkach świata
Z wszystkich niemal krajów Europy i całego świata napływają w dal­

szym ciągu bardzo szczegółowe sprawozdania o przebiegu święta 1-mdjo- 
wego, świadczące o entuzjastycznym udziale w zebraniach manifestacyj­
nych j pochodach niezliczonych rzesz robotniczych j chłopskich.

•Niemcy
Czerwień niezliczonych sztandarów 

i transparentów znaczyła drogę po­
chodu robotniczego w Berlinie przez 
Unter den Lindert w kierunku trybun 
wzniesionych na reprezentacyjnym 
placu Lustgarten. Od rana niezliczo­
ne kolumny berlińczyków maszerowa­
ły przez miasto przy dźwiękach mu­
zyki i rewolucyjnych pieśni aby 
wziąć udział w zorganizowanej przez 
wolne związki zawodowe manifesta­
cji na rzecz pokoju i zjednoczenia 
Niemiec, na rzecz międzynarodowej 
solidarności rzesz robotniczych.

Berlin zachodni nie był udekorowa­
ny. W sektorze amerykańskim wyda­
no kategoryczny zakaz nie tylko de­
korowania domów, lecz nawet i prze­
marszu zorganizowanych grup robot­
niczych idących na manifestację do 
dzielnicy radzieckiej. Nie powstrzy­
mało to jednak robotników zachod­
niego Berlina od udziału w święcie 
1 maja.

Z sektorów angielskiego i francu­
skiego robotnicy maszerowali w gru­
pach pod silną eskortą' policji, która 
odprowadzała manifestantów atż pod 
Bramę Brandenburską, dzielącą Berlin 
zachodni od wschodniego.

Po raz pierwszy w dniu święta ma­
jowego. budynki udekorowane wiel­

kimi czarno - czerwono - zćtymi 
sztandarami przysz ej demokratycznej 
Republiki Niemieckiej.

Pod czerwonymi sztandarami ma­
szerowali członkowie Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec. Przemarsz 
uczestników pochodu, których liczbę 
oblicozno na ponad 800 tysięcy, trwał 
4 godziny.

Przemawiał m. in. delegat polskich 
zwiątzków zawodowych — Rustecki. 
.,Wierzymy — powiedział on, 1— że 
klasa robotnicza Niemiec, stojąc na 
stanowisku uznania układów w Jałcie 
i Poczdamie, uznania granicy na 
Odrze i Nysie, przeciwstawi się sku­
tecznie prądom rewizjonistycznym 
i nacjonalistycznym, wznosząc swój 
ważki wkład w dzieło pokoju. Wie­
rzymy że demokratyczne Niemcy na- 
wiąiżią szczerą współpracę pokojową 
z Polską Ludową, i ze wszystkimi na­
rodami, mi-ujacymi pokój".

Na czele pochodu niesiono wielkie 
portrety Marksa Engelsa, Lenina 
i Stalina, a za sztandarami państw 
demokracji ludowej ’ także portre­
ty prezydentów Bieruta, Gottwalda, 
i in. Wśród powszechnego entuzja­
zmu przemaszerowały wspaniale re­
prezentujące się grupy robotników. 
Wszyscy oni nieśli narzędzia swojej 
pracy lub produkty swojej wytwór­
czości. M. in robotnicy sofijscy za­
dokumentowali pierwszy traktor wy­
produkowany całkowicie w Bułgarii.

Wspaniale prezentowały się szere­
gi związku młodzieży bułgarskiej. Po­
chód i defilada trwały przeszło 6 go­
dzin. Wieczorem na placach i ulicach 
Sofii odbywały się zabawy ludowe, 
popisy taneczne, występy teatralne 
oraz pokazy filmowe.

Austria

Bułgaria
W stolicy Bułgarii uroczystości 

rozpoczęty się od defilady wojskowej 
na placu Aleksandra Newskiego. Do 
zgromadzonych żołnierzy przemówił 
minister obrony narodowej geńeraf 
Damianów.

Następnie rozpoczął? się olbrzymi 
pochióld mieszkańców Sofii, w których 
uczestniczyć ponad 350 tysięcy osób.

Z obrad Generalnego Zgromadzenia ONZ

Delegat radziecki piętnuje
rozwlekłość obrad

29 kwietnia komisja ogólna ONZ kontynuowała dyskusję na temat po. > 
rządku dziennego Zgromadzenia Generalnego j ewentualnego przyśpieszenia 
prac poszczególnych komisji.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych Dulles zaproponował by komisja 
polityczna zajęła sta sprawą przyjęcia Izraela do ONZ. Sprzeciwi, się on, 
by komisja polityczna rozpatrywała zagadnienie Indonezji ponieważ — * 
jak oświadczył — „toczą się obecnie rokowania w Batawii w sprawie ure­
gulowania tej kwestii". Dulles sprzeciwi, się również by komisja polity­
czna zajęła sie sprawą Hindusów w Unii Południowo - Afrykańskiej.

Przedstawiciel Związku Radzieckiego Malik zwróci, uwagę na próby nie. 
których delegatów, zmierzające do wyłączenia z obrad komisji ogólnej 
pewnych zagadnień. -----

Dzień 1 maja był w caćj Austrii 
poteńną manifestacją sil demokraty­
cznych i ostrzeżeniem reakcji, usiju- 

i iąicej zamienić Austrię w kolonię 
amerykańskich imperialistów. Kiłka- 

I dziesiąt tysięcy robotników, pracow­
ników chłopów i In,odzieży demon­
strowało pod sztandarami partii ko­
munistycznej w Wiedniu przeciwko 
podżegaczom wojennym i planowi 
Marshalla przyczyniającemu się do 
gospodarczego wyniszczenia Austrii.

Powszechną uwagę zwraca, fakt, że 
w pochodzie komunistycznym, wbrew 
zakazowi prawicowego kierownic­
twa partii socjalistycznej wzięły 
udzia, znaczne grupy robotników so­
cjalistycznych Socjaliści nieśli ol­
brzymi transparent z napisem: „Dla- 
teao, że jesteśmy socjalistami — ma­
szerujemy z ' komunistami".

Pochody organizowane przez partię 
socialistvczniąv wypadły o wiele sła­
biej zarówno pod względem ilości 
uczestników jak i nastroju, niń w ro­
ku ubiegłym.

USA
PRZESZŁO 70 tysięcy robotników, 

weteranów wojennych i przedstawi­
cieli inteligencji Nowego Jorku wzię­
ło udzia, w manifestacji 1-majowej. 
Na czele pochodu kroczy, liczny od­
dział weteranów w uniformach armii 
lądowej i marynarki. Za nimi szli

Niektórzy delegaci pragnęliby odło­
żyć te zagadnienia do następnej sesji 
Zgromadzenia Generalnego. Malik 
sprzeciwił się usiłowaniom przedsta­
wicieli niektórych krajów przeniesie­
nia na następną, sesje Zgromadzenia 
Generalnego zagadnienia Hiszpanii 
frankistowskiej i Indonezji. Podkre­
śli, on wagę zagadnienia Hiszpanii 
ktiótrym Zgromadzenie Generalne nie 
zajmować się od 1947 roku. Przed­
stawiciel radziecki wskaza1 dalej, że 
zagadnienie Indonezji dotyczy losu 
republiki indonezyjskiej i jej 70-cio- 
milionowego narodu, pozostającego 
pod presję niektórych wielkich mo­
carstw. Mocarstwa te prowadzą, tam 
politykę skierowaną przeciwko rucho­
wi narodowo - wyzwoleńczemu.

W dalszym ciągu przemówienia 
Malik zwróci, uwagę na złą, organi­
zację prac drugiaj .częlści trzeciej se­
sji Zgromadzenia Generalnego. Naj­
ważniejsza komisja Zgromadzenia — 
polityczna jutż przeszło dwadzieścia 
dni toczy rozwlekłe obrady, na temat 
pierwszego zagadnienia — kolonii 
włoskich. Ponadto komisja ta ma 2—3 
dni w tygodniu wolne od pracy.

Dla kogoś — powiedział Malik — 
widocznie niewygodne jest przyśpie­
szenie rozpatrzenia kwestii kolonii 
włoskich. Komuś widocznie zależy 
na przewlekaniu obrad i uniemożli­
wieniu podjęcia decyzji w tej spra­
wie. W ten sposób bowiem przekre- 
Slondby powzięcie decyzji w kwestii

(Dokończenie na str. 6)., kolonii włoskich i jednocześnie nie 
dopuszczonoby do rozpatrzenia innych 
nie mniej ważnych zagadnień, takich 
jak sprawa Hiszpanii i Indonezji.

Malik domaga1 się ustanowienia 
ostatecznego terminu zakończenia 
prac Zgromadzenia Generalnego, pro- 
ponujiąc datę 17—18 maja. Poparł on 
propozycję delegata polskiego, wnie­
sioną na poprzednim posiedzeniu' ko­
misji ogólnej, o oddanie do rozpatrzę- 
ma komisji polityczny zagadnień-Arabów palestyńskich Misję utwo- 
przyjęcta Izraela do ONZ, i epr— —— = - ---- ’ ■ ■ - -
Hindusiólw w Afryce Południowej.

Dvmisja qabinefu 
iransior dań«Lieqo

AGENCJA France Presse donosi z 
Ammanu o ustąpieniu gabinetu trans- 
jordańiskiego. Przewiduje się, ńe do 

[.nowego rządu wejdą przedstawiciele

i sprawy , rżenia rządu ma otrzymać dotychcza- 
"Isowy premier Tewfik Aboulhouda.

Wojska cudzoziemskie
muszą opuśtić Chiny
«ZąK d°,n°S1 AgencJa Nowych Chin, I okręty wojenne i lotnictwo z Jangtsa, 
Wtalka By™! i ^ZWaty. /rancję,|whangpoo i innych miejscowość w 
j f \ ^an7 Zjednoczone I Chinach oidz. nie okazywały potne do wycofania z Chm sił zbrojnych. zbrojnej wrogom Chin Ludowych". "

„Naród chiński musi stać na straży i ”------ ” ’ • • •
integralności terytorialnej oraz su= I
werennóści Chin i nie pozwoli na i stasunkT dyplomatycTne^/praedltawi!
ograniczenie jej przez obce rządy - - -
woi!Xrdbti dowództwa j ne na zasadzie wzajemnego poszćn^
wojsk ludowych. Chińska armia lus wania intaora.1nn&-i ;__

liCZY “a P<>n?OC zbrojną żad= werennóści. Cudzoziemcy będą korzy-
Aih9 panfwa le£z domaSa się, । stali z opieki władz ludowych i będą
™’n?V r ka Bry an^' 1Stany Zjedno= I m°g1‘ Swobodnie wykonywać swe za- 
czone i Francja wycofały swe wojska,' wody.

oraz nie okazywały pomocy

I Rzecznik dowództwa wojsk Judo*
-- ' wych generał Li Tao oświadczył, że*

I ----- "* '-‘I V.4.11X? Ł. pxz^eu&iawi*
— I cielami państw obcych będą nawiązać 

wania integralności "terytorialnej i su* 
werennóści. Cudzoziemcy będą korzy*



Str. 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

red. Fryderyka Leskiego
' I

W KRAKOWIE, po długotrwa­
łej chorobie, zmarł przeżywszy 
lat 52 redaktor Fryderyk Leski, 
b. kierownik Oddziału PAP i b. 
prezes Krakowskiego Oddziału i 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP.

Śmierć red. Fryderyka Leskie­
go wywołała głęboki żal wśród 
kolegów z Polskiej Agencji Pra­
sowej oraz wśród ogółu* dzienni­
karzy, szczególnie krakowskich, 
dla których zawsze był przyjacie­
lem i uczynnym kolegą.

INAUGURACJA 
„Tygodnia oświaty, książki i prasy 
przez Prezydenta RP Bolesława Bieruta

W dniu wczorajszym o godz. 17 dokonał Prezydent Rzeczypospo- tajników wiedzy przed ludem, aby 
litej Boleław Bierut otwarcia biblioteki załogowej w Fabryce im. gO nie dopuścić do tych źródeł 
Generała Karola Świerczewskiego w Warszawie, inaugurując tym siły poznawczej, która jedynie 
symbolicznym aktem „Tydzień oświaty, książki i prasy”. | daje prawo do rządzenia i do zdo-

Wśród gromkich okrzyków zebranej załogi przywitali Pana Pre- bycia dóbr materialych, które 
zydenta u progu fabryki przodownicy pracy, po czym orkiestra ode- : wytwarza lud pracujący.

I Wskazując na przykład ZSRR, 
gdzie cała dzisiejsza inteligencja 
rekrutuje się z chłopów i robotni­
ków, stwierdza mówca, że i u nas 
stosunki ukształtują się z czasem 
w podobny sposób. Manifestacja 
1-majowa w całym świecie, nie­
dawny Kongres w Paryżu i Pra­
dze świadczą o tym, że skończyło 
się bezpowrotnie panowanie ka­
pitalistów i obszarników, choć 
wielu z nich marzy jeszcze wciąż 
o odwecie na drodze nowej wojny.

Masy pracujące w Polsce mają 
być świadomymi współtwórcami 
nowego życia. Dlatego trzeba te 
masy dźwignąć na wyższy poziom 
przez udostępnienie urządzeń i in­
stytucji kulturalnych.

Mówca wskazuje na wspaniałe 
osiągnięcia w dziedzinie oświaty 
powszechnej, jakich dokonaliśmy 
w ciągu ostatnich 4 lat, lecz ko­
niecznym jest także, aby i starsza 
generacja uczestniczyła w tej pra­
cy nad pogłębieniem wiedzy, gdyż 
pracę naszą oceniać będą całe 
szeregi przyszłych pokoleń, albo­
wiem nam przypadło w udziale 
żyć na przełomie dwóch epok 
i przekształcać starą epokę na no­
wą. Rezultat naszej pracy zależeć 
będzie od tego, czy będziemy 
świadomymi twórcami tych na­
szych dziejów, świadomość czło­
wieka jest bowiem jego rzeczywi­
stą siłą i wartością, a świadomość 
klasy robotniczej jej orężem i po­
tęgą, wielką i niepokonaną po­
tęgą!

Świadomość tę musimy pogłę­
biać przez książkę i przez wspól­
ne czytanie. Jutro, dnia 3 maja,

zyaenta u progu laoryKi przodownicy pracy, po czym orKiestra oae- 
grała Hymn Narodowy i Międzynarodówkę. W imieniu przodowni­
ków pracy wygłosił przemówienie powitalne Leonard Zeleśkiewicz.

Niezapomniany pokaz
mocy obronnej Polski Ludowej

Po raz pierwszy w dziejach Polski Ludowej wzięły w tym roku od­
działy Wojska Polskiego udział w manifestacyjnych pochodach 1-majo­
wych. Z wszystkich miast Rzeczypospolitej, gdzie są stacjonowane jed­
nostki wojskowe, donoszą o entuzjastycznym przyjęciu, z jakim się spot­
kał ze strony ludności udział Wojska Polskiego w defiladach, wszelkie 
oczekiwania przeszedł jednak wojskowy „fragment" defilady, jaki się 
przedstawił oczom tłumów w dniu 1 maja na ul. Marszałkowskiej w 
Warszawie.

Oto, jak się zaprezentowało Wojsko Polski Ludowej oczom rozen­
tuzjazmowanych warszawian:
Defiladę wojskową prowadzi drugi 

wiceminister ON, gen. broni Po­
pławski. Publiczność wznosi bez 
przerwy okrzyki na cześć demokra­
tycznego Wojska Polskiego. Gen. Po­
pławski zbliża się do trybuny i skła­
da meldunek Prezydentowi RP De­
filada wojskowa rozpoczęta. Ósem­
kami idą podchorążowie z bagneta­
mi na broni. Tłumy publiczności 
z zapartym tchem śledzą ten nieza­
pomniany przemarsz. Wspaniały, 
sprężysty, równy krok budzi ogólny 
podziw. Podchorążowie skandują 
jak jeden mąż okrzyki na cześć Pre­
zydenta Bieruta, cześć Armii Ra­
dzieckiej i jej Wodza, Generalissi-

panii Milicji Obywatelskiej, które 
pozdrawiano serdecznie jako „straż­
nika interesów mas pracujących".

Defilują następnie na samocho­
dach oddziały zmotoryzowanej pie­
choty. Małe, zwinne wozy terenowe, 
pół-ciężarówki i nowiutkie cięża­
rówki, a w nich żołnierze z pisto­
letami automatycznymi.

Za piechotą — saperzy. Na cięża­
rówkach — łodzie i pontony. We­
wnątrz łodzi — wyprężeni żołnierze 
z wiosłami — „baczność!" — i już 
nowy rodzaj nowoczesnej broni — 
moździerze, ciągnięte przez samocho­
dy z obsługą.

Moździerze ustąpiły miejsca arty-CIZieCKlcJ 1 J*'J WOlJZd, vclltr ctllasl- j IVAOZtlZlvLZc uLSlQJJliy lllłvj»va ctriy- 

musa Stalina. Kompania za kompa-। lerii. Cicho suną baterie za bate- 
nią przechodzą podchorążowie! riami: wygodne, lekkie ciężarówki 
wszystkich rodzajów broni: strzelcy, ■ dla obsługi, a za nimi działa na ogu- 

' 1 mionych kołach. Przechodzą kolej-

W sali świetlicowej fabryki 
przemówił do zebranych Prezy­
dent Rzeczypospolitej. Nawiązu­
jąc do wielkich i wspaniałych 
przeżyć dnia poprzedniego, w któ 
rym wielomilionowa rzesza pra­
cujących z radosnym poczuciem 
siły, jedności i wiary w ostatecz­
ne zwycięstwo pokoju i postępu 
na całym świecie brała udział w 
manifestacjach 1-szo majowych, 
stwierdził dostojny mówca, że 
źródłem tego poczucia siły jest 
władza ludowa, Państwo demo­
kracji ludowej, które buduje fun­
damenty nowego ustroju społecz­
nego, bez kapitalistów i obszarni­
ków.

Podkreśliwszy coraz wspanial­
sze wyniki w odbudowie naszego 
przemysłu, które kraj nasz zaw­
dzięcza częściowo niedawnym czy 
nom kongresowym i obecnym 
czynom 1-majowym naszych za­
łóg fabrycznych, stwierdza mów­
ca, że w ten sposób robotnik pol­
ski przyśpiesza najlepiej budowę 
fundamentów gospodarczych no­
wego ustroju społecznego, tj. so­
cjalizmu.

Do niedawna — stwierdza Pre­
zydent — wyższe szkoły były nie­
dostępne dla dzieci ludzi pracują- , 
cych, gdyż stary ustrój społeczny 
nie troszczył się o poziom życia 
kulturalnego mas ludowych, lecz 
czynił wszystko, by pogrążyć je 
w zacofaniu. Ten stan rzeczy mu- 
simy zmienić radykalnie, mówi 
Prezydent, gdyż siła władzy ludo­
wej jest oparta na świadomości 
i aktywności mas. Rzeczpospolita 
jest Państwem ludzi pracy, któ­
rzy gorąco kochają swą ojczyznę.

ff

i postępowe dążenia. Dziś wstecz­
nicy sięgają po te wspomnienia, 
by pod płaszczykiem tradycji wy­
paczyć współczesne dążenia po­
stępowe. My, jako spadkobiercy 
najlepszych tradycji narodowych 
urzeczywistnimy te hasła w skali 
szerszej przez usunięcie wszelkich 
form wyzysku. Stworzymy pod­
stawy gospodarcze dla dobrobytu 
mas — przez pracę nad sobą i po­
moc wzajemną. W ten sposób za- 
pewnimy Ojczyźnie rozwój, siłę 
i potęgę i przyśpieszymy rozwój 
socjalizmu!

Wśród niemilknących okrzyków 
zebranej załogi dokonał Pan Pre­
zydent następnie aktu otwarcia 
biblioteki fabrycznej, wpisując się 
zarazem do księgi pamiątkowej. 
Na zakończenie uroczystości zwie­
dził Pan Prezydent całą fabrykę, 
oprowadzany przez robotników.

fizylierzy z automatycznymi pistole­
tami na piersiach, artylerzyści, czoł­
giści itd. idą przyszli oficerowie.

Jeszcze nie przeminęły wrażenia, 
jakie pozostawił przemarsz podcho­
rążych, gdy zbliżają się samochody 
dowódców I dywizji. Pojawienie się 
Kościuszkowców daje hasło do ogól­
nej, długotrwałej owacji na cześć 
żołnierzy dywizji, która zapoczątko­
wała pod Lenino marsz ku wolności.

Raz po raz rozlegają się okrzyki: 
„Bohaterski Pułk Praski niech żyje!" 
Nie milkną oklaski i owacje, gdy 
przed trybuną Prezydenta pochyla­
ją się sztandary następnych pułków 
piechoty.’

Publiczność wita okrzykami obroń­
ców ładu i praworządności — Kom­
panie Korpusu Bezpiecz. Wewn.

Zakończeniem przemarszu piecho­
ty była defilada jednostek Wojsk 
Ochrony Pogranicza oraz <’

no działa przeciwczołgowe różnych 
kalibrów, jednostki artylerii lekkiej 
i ciężkiej. Ogólne zainteresowania 
budzą działa przeciwczołgowe, z któ­
rych każde ma wymalowane białą 
farbą znaki, świadczące o ilości 
zniszczonych niemieckich czołgów, 

W tej pierwszej defiladzie wojsko­
wej, w ramach pochodu 1-majowego, 
biorą również udział słynne „katiu- 
sze" — postrach hitlerowskich armii.

Bezpośrednio za „katiuszami" od 
strony ul. Królewskiej, skręcać za­
częły w ul. Marszałkowską potężne 
gąsienicowe ciągniki z ciężkimi dzia­
łami, a następnie wśród huku moto­
rów przeszły ciężkie czołgi. Pierw-

Zbiórka publ^na 
na walkę
z analfabetyzmem

Centralny Komitet Obywatelski 
„Tygodnia oświaty, książki i pra­
sy” przypomina wszystkim woje­
wódzkim, powiatowym, gminnym, 
dzielnicowym i gromadzkim ko­
mitetom, że zbiórki uliczne na 
walkę z analfabetyzmem 
przeprowadzone 
br.

W okresie zaś 
br. odbywać się 
kraju zbiórka na walkę 
betyzmem w lokalach 
tych (sprzedaż nalepek 
ków).

Centralny Komitet zwraca się 
z gorącym apelem do wszystkich 
obywateli 
udział w 
wszystkie 
i młodzież 
udziału w 
i zbiórkach, mających na celu 
gromadzenie funduszów na likwi*

■ dację analfabetyzmu w Polsce.

w dniu 8

od 2 do 8 
będzie

będą 
maja

maja 
w całym 
z analfa- 
zamknię- 
i znacz-

o jak najofiarniejszy 
zbiórce oraz wzywa 
organizacje społeczne 
do jak najliczniejszego 
imprezach, obchodach

Wyścig kolarski
ne czytanie, jutro, arna o maja, 
przypada 158 rocznica Konstytucji, Praga * WdMZflWa
z roku 1791. Klasa robotnicza czci 
tradycje tego okresu nie ze wzglę-

Wszystkie talenty twórcze mogą i du na treść samej Konstytucji, 
się w naszym kraju swobodnie । gdyż osiągnięcia^te nie mogą^ się 
rozwijać, gdyż chodzi o jak naj- ' ———
większy udział tych talentów w 
rządzeniu Państwem. Jakaż bo­
wiem jest możliwość twórczego 
życia, czynnej roli społecznej bez 

szy ze sztandarem jednostki. { wykształcenia? W dalszym
Zamknięciem tego niezapomniane- j ciągu wskazuje Prezydent na 

go pokazu mocy obronnej Polski przykłady minionych epok histo-
:e.K w ojsk . Ludowej były potężne działa samo- rycznych, gdzie warstwy uprzy- 
dwu kom-1 bieżne. wilejowane strzegły zazdrośnie

W drugim etapie wyścigu ko­
larskiego na trasie Praga — War­
szawa (Pardubice — Brno — 137 
km) zwycięstwo indywidualne 
przypadło znowu Czechowi Ve- 
sely’emu, o pół długości roweru 
przed Francuzem Guemier. Dal­
sze > miejsca zajęli Krejczuk i

mierzyć ze zdobyczami naszego 
okresu, lecz w okresie tym poja­
wili się obok magnatów i wstecz­
ników szczerzy patrioci jak Hugo 
Kołłątaj i Staszyc, którzy podjęli — „ . - -
na serio walkę ze wstecznictwem Francuz Bertier. Z Polakow 
i rzucili hasło udostępnienia ludo- Wójcik 8-me i Kuklicki 10-te 
wi oświaty. Chociaż nie zdołali oni miejsce. Zespołowo . zwyciężyła 
przezwyciężyć wstecznictwa, to Francja I. Polska wysunęła się w 
jednak naród ocenił ich walkę drugim etapie z 10 na 4 miejsce.
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— Wysoko zaszła — uśmiechnął się gorzko Henryk.
— Ale ja nie o tym będę mówić. Było to tak. Przed 

dwoma tygodniami wpadła w Warszawie nasza łącz­
niczka, Pliszka! Taka dzielna dziewczyna. Z inteligenc­
kiej rodziny, bogata i pracowała razem z nami. No i nie­
szczęście chciało, że akurat wpadła w łapy Gerta.

Henryk popatrzył z zaciekawieniem w twarz 
ciecha.

— No i co?

Woj-

— Ot, widzisz, i nieporozumienie! Nie szkodzi, że 
trochę popłakałeś. Czasem człowiek musi, bo inaczej by 
się rozerwał, jak granat. To nawet dobrze, jak człowiek 
może się wypłakać. Ale ty znowu myślałeś, że ja ciebie 
chcę zawstydzić. Co ty myślisz, że ja nie rozumiem, co 
ty czułeś, strzelając do ojca? Wiedziałem dobrze, ot tak, 
jak gdybym tu u ciebie siedział — dotknął palcem piersi 
przyjaciela. — Może ja nie umiem wszystkiego wypo- , 
wiedzieć, bo nie jestem przecież tak uczony, jak ty... ।

— Głupstwo! — westchnął Henryk, wycierając nos w 
chusteczkę — nie ma już o czym mówić.

_ A ja właściwie pomyślałem teraz, że jednak jest i 
o czym. Chcę tobie powiedzieć o twojej siostrze to, cze­
go na pewno od niej nie oczekiwałeś. A no, to było 
tak — dojrzał pytające spojrzenie Henryka.

— A więc, co?
— Ot, chodź, usiądziemy i zapalimy najpierw...
Skręcili garść machorki w skrawku gazety, zaciągając 

się ostrym dymem.
__ Czy ty słyszałeś o takim Klausie Gercie?
— Nie.
— To figura w Gestapo warszawskim. Znany jest 

z tego, że potrafi wyciągnąć wszystkie wiadomości na­
wet od najbardziej twardych. Swołocz, jakich mało 
nawet wśród Szwabów.

— Wierzę.
_ No i... no i widzisz, twoja siostra ostatnio była jego 

kochanką.

— Na którą pani wróci na obiad?
Basia stała przed lustrem, zakładając kapelusz.
— Ułóż mi woalkę z tyłu — rozkazała. — Och, nie 

tak! Pojęcia o niczym nie masz! — Spod przymrużonych 
powiek oglądała w lustrze odbicie swej wspaniałej, ele­
ganckiej sytwetki. Egzamin wypadł pomyślnie i Basia 
uśmiechnęła się z zadowoleniem.

— O której obiad, pytasz? — mówiła, wybierając rę­
kawiczki odpowiednie do koloru kostiumu. — Doprawdy 
nie wiem sama! Może zjem w mieście razem z panem 
majorem. Na wszelki wypadek przygotuj kolację.

— Dobrze, proszę pani. Zresztą pieczeń i szynkę mam 
przecież od wczoraj.

— Na pewno jest zepsuta. Teraz taki upał.
— Ale skądże, trzymam w lodówce.
— No dobrze, wszystko jedno! Rób jak chcesz!
Znowu prysł dobry humor: pieczeń i szynka od wczo­

raj. Bo wczoraj Klaus miał być na kolacji i nie przy­
szedł — znowu jakieś „sprawy służbowe”. Ostatnio było 
ich stanowczo za wiele. Basia z typową zazdrością kobiet 
zakochanych nieraz zastanawiała się, czy poza tymi 
„sprawami służbowymi” nie kryje się przesyt ze strony 

. kochanka. Albo może jakaś szczęśliwa rywalka potrafiła 
zdobyć jej ukochanego.

Chociaż nie, to niemożliwe. Klaus, ile razy ją widział, 
, zawsze okazywał tak niekłamany zachwyt, że po prostu 
, trudno uwierzyć, aby mu się mogła stać obojętna. Może 

jednak... może jest po prostu chórzem, jak wszyscy męż-

czyźni, i obawia się po prostu scen — dlatego się mas­
kuje... Ale przecież gdyby tak było, miałby tysiące spo­
sobów pozbycia się jej raz na zawsze! Klaus może prze­
cież wszystko.

Tak, on może wszystko! Jest jej panem w całym tego 
słowa znaczeniu. Basia zdawała sobie z tego całkowicie 
sprawę i może ten właśnie moment oddziałowy wał naj­
silniej na spotęgowanie jej uczucia. Kobieta lubi być 
zależna od mężczyzny, lubi czuć nad sobą jego władzą 
w tej czy innej formie. „Wszechpotęga” Klausa doda­
wała ich romansowi jakiegoś specyficznego posmaku 
hazardu. Czuć swoją zależność od niego, a jednocześnie 
potrafić prowadzić bestię na jedwabnej nitce kokieterii 
i erotyzmu. . Przypominała jej się piękna marmurowa 
rzeźba, którą widziała przed wojną w Belgii. Drapieżny 
lew, król pustyni, przed którym wszyscy drżą, leżący we 
wdzięcznej pozie, a na nim siedząca, naga postać kobieca, 
która mu nożyczkami obcina drapieżne pazury. A lew 
nie protestuje — przeciwnie, wpatrzony w swą pogrom­
czynię, ma minę sielsko-wniebowziętą.

— To ja i on — myślała Basia. — Klaus to drapieżny 
lew, któremu obcinam pazury.

Stanąwszy przed domem, czekała na auto. Obiecał 
przecież przysłać. Nie lubiła teraz chodzić po ulicach — 
krępowało ją to. Nie wiadomo dlaczego zdawało się jej, 
że widzi wszędzie lekceważące spojrzenia, znaczące 
uśmiechy. Poza tym o wypadek też nie trudno. Naj­
lepszy przykład z ojcem: tak się strzegł, a jednak...

Wielka czarna limuzyna podjechała bezszelestnie do 
chodnika. No nareszcie... Żołnierz zasalutował, otwiera­
jąc przed nią drzwiczki. W Gestapo nie brała już prze­
pustek — znano ją tam zbyt dobrze. Po paru chwilach 
stanęła pod drzwiami gabinetu Klausa.

— Herein!
— Czy nie przeszkadzam panu majorowi w jego za­

jęciach służbowych?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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*JK Prawdopodobnie już w poło- 
“ wie maja będzie można przy- 

s 1 stąpić do ustawiania kolumny Zyg­
munta. Wszystkie jej główne części 
są gotowe i czekają na transport 
na miejsce budowy.

W baraku na Krakowskim Przed­
mieściu spoczywa gotowy trzon 
granitowy i dwa bloki cokołu, cał­
kowicie wyprofilowane i oszlifowa­
ne. Zakłady Kamieniarskie ini. Fe­
dorowicza kończą obróbkę schodów 
sjenitowych, a u Braci Łopieriskich 
na ukończeniu znajdują się roboty 
przy odlewie brązowych tablic, 
kartuszy i części kapitelu, jak rów­
nież przy remoncie samej figury 
króla.

Miejsce na pomnik na pl. Zamko­
wym jest przygotowane. W odleg­
łości 5 m od dawnej kolumny w 

■ kierunku placu tkwi w ziemi na 
głębokości 2 metrów wielka bryła 
betonowa, stanowiąca fundament 
pomnika. By zabezpieczyć się przed 
najdrobniejszymi nawet drgnienia­
mi, grunt pod bryłą wzmocniono 
jeszcze szeregiem pali betonowych. 
Taki monolit o objętości 20 m sześć., 
wsparty w dodatku na palach, sta­
nowi pewny fundament, który bez­
piecznie będzie dźwigał kilkudzie- 
sięciotonowy ciężar pomnika.

W najbliższych dniach rozebrana 
zostanie ocalała dolna część dawnej 
kolumny. Trzy jej bloki granitowe 
użyte będą za podstawę nowej ko- 
lumny.

NIEDOSZŁY PREZYDENT l . S. A. 
odsłonił pomnik słonia

Niedawno gubernator Stanu • płatą na okolicznych targach, a 
New York, Tom Dewey, oeobi- zdobyte tą drogą pieniądze, przę- 
ście dokonał odsłonięcia w miej­
scowości Somers pomnika pier­
wszego słonia, przybyłego do A- 
meryki sto lat temu.

Jak wiadomo, słoń jest godłem 
partii republikańskiej, której 
przywódca Dewey, został ostat­
nio pobity w wyborach na prezy-

owo. Otóż
Pierwszy słoń przybył do Ame^ 

ryki zupełnie przypadki----- Z
jeden z mieszkańców Semersu,

O

niejaki Hachaliah Bailey prosił 
swego brata, kapitana okrętu ob­
jeżdżającego jwybrzeża Afryki, 
aby przywiózł mu ze swych po­
dróży tygrysa. Pewnego dnia 

. Hachialiah otrzymał list, w któ­
rym brat mu donosi:. „Nie mo­
głem zdobyć tygrysa, ale przywio 
rę ci zwierzę, które nazywają sło 
niem. Przygotuj się na tę ma­
łą niespodziankę".

Na widok „małej niespodzian­
ki" Hachaliah przetarł sobie o- 
ezy, gdyż nigdy w Stanach 
Zjednoczonych nie widziano tak 
ogromnego stworzenia.

— Czymże mogę go żywić? — 
zapytał. •

— Wszystkim: sianem, kuku­
rydzą, ale zwłaszcza kartoflami.

Hoehaliah dość zaaferowany 
udał się ze swym nowym nabyt­
kiem w drogę do domu. Na prze­
bycie trasy 75 km z New Yorku 
do Somers trzeba było goepoda- 
darzowi i jego słoniowi aż całe" 
go tygodnia. Słoń, któremu Ha­
chaliah dał imię swej , żony Old 
Beth, przybył na miejsce z od­
ciskami na kopytach i straszli­
wie wygłodzony. Życie „Ołd 
Beth nr 2“ na wsi nowojorskiej 
nie układało się wesoło. Z nadej­
ściem wiosny, nowy właściciel za 
przągł ją do pługa. Wkrótce jed­
nak zauważył, że kopyta słonia 
bynajmniej nie przynoszą po­
żytku polom i zrezygnował z 
dalszych prób wciągnięcia Beth 
do robót rolnych..

Zauważywszy, że sąsiedzi, oka- 
• zują zwierzakowi niecodzienne 

zainteresowanie, Hachaliah po* 
stanowił wreszcie pokazywać 
swą pupilkę za odpowiednią ar

Oświntg, Książki f Prosu

Przez upowszechn eiue oświaty 
do lepszego jutra Polski

Dobra książka musi dotrzeć 
wszędzie, musi stać się nie rzad­
kim gościem, ale domownikiem w 
każdej chacie miejskiej, w każ­
dym mieszkaniu robotnika. To 
jest nieodzowny warunek, aby 
mogło nastąpić ogarnięcie atmo­
sferą i pragnieniem miedzy, sa­
mokształcenia, upodobań kultu­
ralnych i artystycznych miliono- 
mych mas młodzieży robotniczej 
i chłopskiej i przysmojenie sobie 
przez te masy wiedzy i upodo­
bań artystycznych, obudzenie za­
interesowań kulturalnych n> mi­
lionowych rzeszach ludu pracu­
jącego i ich zaspokojenia.

(Z przemówienia Prezydenta 
Rzplitej ob. Riernta.)

Doroczne święto oświaty — 3 maja, 
rozciągnięte zostało w bieżącym 
roku na okres całego tygodnia. Tak 
więc cały tydzień, od 1 do 8 maja, 
stać będzie pod hasłem oświaty, 
książki, prasy. Fakt, że protektorat 
nad „Tygodniem" przyjął Prezydent 
Bierut, wskazuje na wagę, jaką przy­
kłada Polska Ludowa do zagadnie­
nia oświaty. Obok odbudowy znisz­
czonego kraju 4 podniesienia pozio­
mu materialnego całego narodu, po­
stawiło sobie państwo za najbliższy 
cel likwidację zacofania kultural­
nego przez podnoszenie oświaty 
wśród najszerszych mas ludowych.

cięstwo — oręż oświaty. Stąd wzię­
ła się ustawa o likwidacji analfabe­
tyzmu, stąd wziął się cały tydzień 
nasilonej propagandy i realnej akcji 
na rzecz oświaty, walki z analfabe­
tyzmem, upowszechnienia czytelnic- 

’twa dobrej książki i dobrej, postę­
powej prasy. Wielka ta ofensywa na 
froncie oświaty i kultury toczy się najdalszych zakątków kraju świado- 
bowiem pod tymi hasłami.

„Tydzień Oświaty, Książki i Pra­
sy" — rzecz jasna — nie rozwiąże 
w Polsce Ludowej całkowicie zagad­
nienia upowszechnienia kultury. Jest 
on jednak jakhy zapoczątkowaniem 
Wielkiej akcji i mobilizacją całego 
społeczeństwa polskiego do walki z 
ciemnotą, analfabetyzmem i zacofa­
niem, akcji, która ma zagwaranto­
wać każdemu Polakowi wa-unki 
■wszechstronnego rozwoju. Analfabe­
tyzm jest dla tego rozwoju najwięk­
szym wrogiem. Polska Ludowa prag­
nie opierać swą siłę na świadomości 
człowieka pracy, na jego zrozumie­
niu « konieczności wysiłków i pracy 
dla zapewnienia narodowi lepszego 
jutra.

„Tydzień Oświaty. Książki i Pra­
sy" ma unaocznić całemu społeczeń­
stwu dotychczasowe osiągnięcia w 
dziedzinie oświaty i dalsze zadania, 
jakie nas na drodze do wyższego po­
ziomu kulturalnego czekają. Osiąg­
nięcia demokratycznego szkolnictwa 
są wielkie. Liczba przedszkoli wy­
nosi już 5.239, a w roku 1939 wyno­
siła 1.506. Wzrosła wybitnie liczba 
szkół zawodowych (z 1.592 do 3.419), 
szkół wyższych (z 28 do 40), liczba 
studentów (z 48.000 do 83.000). kraj 
pokrywa się coraz gęstsza siecią uni­
wersytetów powszechnych i ludo­
wych, świetlic, bibliotek itd. Mło­
dzież, rekrutująca się ze świata pra­
cy, ma pełny dostęp do szkół.

Ludzie pracy mają w szerokim za­
kresie możność korzystania z książ­
ki 1 gazety, o czym świadczą stale 
wzrastające nakłady prasy codzien­
nej i stale się powiększająca liczba 
bibliotek. Ostatnio powstało pięć 
nowych bibliotek wojewódzkich, 268 
powiatowych. 230 miejskich i 2.050 
gminnych. W ramach Czynu Pierw- 

_____ _ _ _ _ szomajowego uruchomiono ok. 1.600 
dowę jej marmurowej podobiz" punktów bibliotecznych. Komitet 

Upowszechnienia Książki bije ty-

znaczyć na kupno tygrysa, o któ­
rym nie przestawał marzyć.

Inicjatywa ta cieszyła się wiel­
kim powodzeniem, w każdej wsi 
kieszeń Haehaliaha napełniała 
się dolarami, aż któregoś dnia na 
potkał właściciela cyrku, który 
zgodził się wymienić atonia na 
tygrysa. Tysrrys ten był stary 1 
zdechł wkrótce po przybyciu do 
Sommersu. a Hachaliah nie 
mógł odżałować. że tak lekkomy­
ślnie wyzbył się „Old Beth".

Na łożu śmierci niefortunny 
farmer nakazał swym spadkobier 
eona, by wybudowali pomnik sło­
niowi na podwórzu jego posiadło 
ści. Spadkobiercy jednak, będąc 
z pochodzenia Szkotami, niezbyt 
się spieszyli z zadosyćuczytnie- 
niem tak kosztownego życzenia 
nieboszczyka.

Dopiero obecnie prawnuk Ha' 
ehaliaha, Wiliam Bailey, z za­
wodu agent publicystyczny, zde­
cydował się wznieść pomnik akr 
niowi.

Czynem tym Bailey nie tylko 
■wypełnił wolę pradziada, ale rów 
nież przyczynił się do wzrostu do 
brobytu całej osady, gdyż od 
chwili odsłonięcia pomnika przez 
Deweya, zainteresowanie nią 
niezmiernie wzrosło i wszyscy 
twierdzą, że pomnik słonia przy­
niesie osadzie Somers i prawnu- 
kowi-agentowi znacznie więcej, 
niż wynosiły ongiś koszty kar­
tofli, które spożyła „Old Both", 
a nawet i koszta kamieni na bu*

ny_

milionów zł ic SFOS 

na odbudowe kraju
Społeczny Fundusz Odbudowy Sto* 

Jacy służy przede wszystkim odbudo­
wie Warszawy, ale przyczynia się 
również do odbudowy kraju, bowiem 
część zebranych przez poszczególne 
województwa sum przeznacza się na 
ich lokalne inwestycja.

Z dotacji SEOS'u — Poznań mógł 
wybudować wielki gmach szkolny 
RTPD, jeden z największych i najle­
piej wyposażonych w Polsce, a obec­
nie buduje Dom Żołnierza i nową ezko 
łę na jednym z przedmieść. Rzeszów 
buduje u siebie szkołę i żłóbek i po­
maga w odbudowie zrujnowanego na 
swym terenie Jasła. W Olsztynie pow 
staje z tych funduszów Dom Młodzie­
ży, Wrocław odbudował teatr, a woj. 
śląsko-dąbrowski* wznosi szereg 
ośrodków kulturalno-oświatowych, a 
m. in. remontuje teatr w Gliwicach i 
buduje pomnik Czynu Powstańczego 
na Górze św. Anny.

Wysokość dotacji SFOS. na te cełe 
zależna jest od wyników zbiórki na 
terenie każdego województwa i od

„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy" 
jest nawiązaniem do święta 3 maja, 
nawiązaniem do postępowych myśli 
i tradycji Komisji Edukacji Narodo­
wej, tego pierwszego w Europie mi­
nisterstwa oświaty, ma swe źródła 
w postępowych dążeniach twórców 
Konstytucji 3 Maja, którzy wzoru­
jąc się na ideach francuskiego racjo­
nalizmu, .widzieli w podniesieniu 
oświaty i kultury całego narodu gwa­
rancję ratunku zagrożonego bytu 
państwowego. Polska Ludowa w 
walce o powszechną świadomość 
i zrozumienie przemian, jakie przy­
nosi chwila bieżąca, sięga po oręż 
najpotężniejszy, gwarantujący wy­

Plan 6-letni będzie przełomem
u) historii kultury polskiej

przekroczenia przez nie kwoty prze- 
znaczonej wyłącznie na odbudowę War 
szawy, w ramach każdorazowego pre­
liminarza inwestycyjnego SFOS. Ze 
zbiórki w r. 1946 ze SFOS'u wydat­
kowano na inwestycje w kraju 97,8 
milionów zł, a ze zbiórki w 1947 r. — 
102,9 milionów A. Ze zbiórki w ub. 
roku, która wyniosła przeszło 1 mi- 
Kard 900 milionów zi., Naczelna Rada 
Odbudowy Warszawy mogła przezna­
czyć na inwestycje krajowe .jeszcze 
większą sumę, a mianowicie z górą 
428,5 milionów zł.

Z sumy tej woj. wrocławskie otrzy­
muje 110,6 milionów zł, woj. śląskie 
— 68,7 milionów zł, białostockie —- 
2,2 milionów zł, lubelskie — 3,5 milio­
nów zł, pomorskie — 26,3 milionów zk, 
szczecińskie — 22,3 milionów zł, rze­
szowskie — 17,7 milionów zł, war­
szawskie — 13,5 milionów zł, kielec­
kie — 1,5 milionów zł, gdańskie — 
17,9 milionów zł, mazurskie — 11 mi- 
fconów zł, łódzkie — 43,4 milionów 
zł, poznańskie — 72,4 milionów A i 
krakowskie — 17,4 małkmy zł.

siączne nakłady dostępnych dla 
wszystkich, niezwykle tanich i este­
tycznie wydanych podstawowych 
dzieł literatury pięknej.

Po raz pierwszy w historii rząd 
stawia na gruncie realnym sprawę 
likwidacji analfabetyzmu, uchwaliw­
szy niedawno specjalną ustawę, wy­
dawszy poza tym ustawę o zakłada­
niu bibliotek powiatowych i gmin­
nych. W budżecie państwowym wy­
datki na oświatę stanowią 22 proc. 
Cyfra ta ma swoją wymowę.

„Tydzień Oświaty" — powiedział 
prezes Spórdz. Wyd. „Czytelnik" Je­
rzy Pański — winien przede wszyst­
kim być walną bitwą o tych, którzy

dziś jeszcze pozostają poza kręgiem 
oddziaływania drukowanego słowa. 
Plan likwidacji analfabetyzmu w 
Polsce w ciągu najbliższych 2 łat 
zmobilizować musi do pracy wszyst­
kich pracowników oświatowych 
i wszystkich aktywistów społecznych. 
„Tydzień Oświaty" zanieść musi do

mość, ż« prasa w odrodzonej Polsce 
nie jest narzędziem ucisku i nie słu­
ży ciemnocie, lecz jest narzędziem 
walki o lepsze jutro mas ludowych 
i służy przebudowie społecznej na 
bardziej sprawiedliwy ład. „Tydzień 
Oświaty" winien wreszcie jak naj­
prędzej rozpowszechnić książkę, któ­
ra może być pomocna przebudowie 
świadomości człowieka w Polsce 
1 przyczynić się do tego, by książka 
tej przebudowie świadomości naj­
wierniej służyła.

Wędrówki no Sf Tf» (3)

Na stoiskach 
państw zagranicznych =====

stoisku bulgai-

wystawia Bułga' 
towary eksporto-

Poznań, w kwietniu
Zwiedzając w dalszym ciągu 

pawilon państw zagranicznych 
na tegorocznych MTP przecho- 
dzimy ze stoiska Czechosłowa­
cji do dalszych stoisk państw 
demokracji ludowej.

Tuż obok stoiska Czechosłowa' 
cji znajduje się dekoracyjnie 
pięknie rozwiązane duże stoisko 
Bułgarii. Jak wiadomo. Bułga­
ria jest największym w Europie 
dostawcą esencji różanej dla ca­
łego przemysłu perfumeryjnego. 
Pozostała tym eksporterem do 
tej pory. Cenny ten środek eks­
portu bułgarskiego jest obecnie 
produkcją monopolu państwowe­
go i on zajmuje specjalne okno 
wystawowe na 
skim.

Obok esencji 
ria dalsze swe 
we w postaci rudy i węgla oraz 
artykuły gumowe, słodycze, ar­
tykuły przemysłu skórzanego.

Bogato reprezentowany jest 
również dział przemysłu farma­
ceutycznego, który wystawia bo­
gatą kolekcję lekarstw.

Z stoiska Bułgarii przechodzi­
my na stoisko Węgier. Wiadomo, 
gdzie Węgry tam i Tokay, Istot­
nie wielki dział tego stoiska zaj­
muje produkcja wina. Przeróżne 
butelki z winem zwracają na sie­
bie uwagę nie tylko kształtem, 
ale i rokiem pochodzenia. Prze­
waża rocznik 1946, ale nie brak i 
butelek z rocznika 1937. Widocz­
nie okupant niemiecki nie wszy­
stkie winnice węgierskie „oczyścił".

Obok tego podstawowego to­
waru eksportowego Węgier oglą­
damy podobnie jak na stoiskach 
innych państw demokracji ludo­
wej eksponaty przemysłu spo­
żywczego.

Ale nie tylko te dwie dziedziny 
Srzemyełu wystawiają Węgry, 

lamy na stoisku i . eksponaty 
przemysłu artystycznego, elektro 
technicznego i wiele innych.

Rumunia, obok wyrobów prze­
mysłu skórzanego, gumowego, 
elektrotechnicznego, wystawia 
również motor traktorowy i na­
rzędzia precyzyjne. Nie byłoby 
Rumunii bez nafty, to też i na

Majowe 
nabożeństulo

W najpiękniejszym miesiącu — 
maju, w którym Kościół wybrał 
czas do uwielbienia Najświętszej 
Marii Panny w całej Polsce świą­
tynie rozbrzmiewają pieśniami ku 
Jej chwale.

Tłumy ludzi śpieszą do kościoła, 
gdzie przed ołtarzem przybranym 
powodzią kwiatów oddaje się 
cześć Matce Bożej. Treścią nabo* 
żeństwa: litania Loretańska, krót* 
ka nauka i pobłogosławienie Nap 
świętszym Sakramentem przez ka> 
piana tłumu wiernych zebranych 
w świątyni. Na zakończenie pieś­
ni ludu na chwałę Królowej Nie* 
bios.

Po przez uczucia religijne Po* 
laków i porywy szczerego patrio* 
tyzmu w całej epopei rycerskiej, 
począwszy od wypraw Bolesława 
Chrobrego do koniederaefi w Ba* 
rze, wśród zwycięstw i klęsk na* 
rodu, wśród wzmagań z wrogiem, 
— zawsze przejawiał się wysoki 
kult dla Niepokalanej. Z wspania* 
łą pleśnią ,,Bogurodzica" szedł 
waleczny Polak na bój z imię* 
niem Marii padał w bitwie, z ryn* 
gratem na piersi modlił się o po* 
kój. Cud obrony Częstochowy to 
zjawisko historyczne, wielkie i je* 
dyne Matka Boska Częstochow* 
ska, Ostrobramska, Kodeńska czy 
Swarzewska jakkolwiek ludność 
miejscowa ją nazywała, słynęła 
cudami łaskami i była ukochana 
przez lud polski i będzie zawsze 
czci tej doznawała dopokąd gdzie* 
kolwiek na obszarach świata bić 
będzie szlachetne serce polskie.

W miesiącu maju, kiedy cała 
przyroda buda się do życia, wie* 
wając w dusze nasze radość i uko* 
jenie, módlmy się do Niej, by ze* 
chciała czuwać nad ' pokojem 
wszystkich łudzi dobrej woli na 
ziemi.

Z. Drwęska-Doeringowa.

stoisku widzimy pochodne nafty 
i model szybu naftowego.

Idąc dalej po pawilonie państw 
zagranicznych dochodzimy do 
stoiska Albanii wystawiającej 
obok szeregu produktów swego 
przemysłu, także i piękną kolek"

—L_ 'L‘ ludowej, zwłaszcza

kończą się stoiska

cję sztuki 
strojów.

Na tym ___  __ ______
państw demokracji ludowej. Prze 
chodzimy do stoisk państw • 
mniej lub bardziej wyraźnym <r 
bliczu kapitalistycznym. Daleka 
północna Norwegia zajmuje ma­
łe stoisko wystawiając jedynie 
pigułki tranowe, które nabyć 
można w osobnym kiosku. Dama 
wystawia mały zespół maszyn, 
a Finlandia przede wszystkim 
swoją specjalność — modele dom 
ków fińskich.

Szwecja — uprzemysłowi ołny 
kraj bałtycki wystawia maszyny 
najróżnorodniejszego gatunku, 
wśród których góruje „Svea-, 
znana, mocno z naszym krajem 
związana firma.

W końcu nawilonu znajduje się 
stoisko Holandii. Phillips zajmu­
je tu nie tylko pokaźne miejsce, 
ale i całemu stoisku nadaje swo­
ją indywidualną cechę. Co więc 
wystawiać może Phillipsl • Apa­
raty radiowe — przede wszyst­
kim — j to od najmniejszego de 
bardzo dużego, ale i to nie wszy­
stko. Phillips wystawia także 
Przybory radiowe, elektrotechni­
czne. precyzyjne narzędzia i wie­
le innych przedmiotów cennych 
i bardzo poszukiwanych.

Ale nie tylko Phillips zwraca 
uwagę zwiedzających stoisko ho­
lenderskie. Jest druga firma, któ­
ra kieruje wzrok wszystkich na 
swe eksponaty. Nie dlatego, by 
esencje, olejki eteryczne, czy per­
fumy syntetyczne i stężony sok 
owocowy miały siłę magneeu. 
Nie — to po prostu nazwa firmy 
powoduje, że zatrzymujemy się z 
uwagą na stoisku — „Polak & 
Schwarz*,. Że w Holandii może 
się znaleźć Schwarz jest zrozu­
miałe, ale skąd w tym dalekim 
kraju nazwisko „Polak"? Tej za­
gadki nie udało się nam rozwią­
zać.
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sportowcy polścSFmanifestuja
~ na rzecz pokoju i postępu

W wielkiej demonstracji pierwszo- 
majowej w Katowicach udział wzięło 
ponad 20.000 sportowców. Uroczysto­
ści pierwszomajowe poprzedzone zo- 
stały w sobole akademio sportowo, w 
czasie której udekorowany został m. 
i. działacz piłkarski i jeden z najwy- 
biłniejszych przodowników pracy w 
górnictwie, rębacz Markiewka. Po a- 
kademii zebrani udali się na rynek, 
gdzie odbyła się uroczystość zapale­
nia znicza przez sztafety biegaczy 
przybyłe do Katowic z 9 krańców 
Zagłębia węglowego.

Defiladę pierwszomajowa rozpoczęta 
20-tysięczna grupa sportowa, która pro 
wadził dyr. WUKF prof. Kisieliński. 
Dalej szli pracownicy katowickiego 
WUKF, uczestniczki pierwszego w 
Polsce kursu instruktorek WF, zorgani­
zowanego przez Komendę Główng 
„SP , dolej działacze sportowi, dru­
żyny piłkarskie, lekkoatleci, kolarze, 
hokeiści, narciarze, piłkarze ręczni. Ja­
ko pierwszy z pionów defilował AZS, 
za nim Gwardia. Publiczność żywo g- 
klaskiwoła dziarska postawę defilu­
jących. Z kolei szło ZS Górnik z 5000 
uczestników. Sportowcy nieśli transpa­
renty z hasłami wzywającymi do tak 
największego umasowienia kultury fi­
zycznej, do walki o pokój, aą wzmo­
żenia współzawodnictwa w pracy i w 
sporcie, do wzorowania sżę na wiel­
kich osiągnięciach sportc wców ZSRR 
Barwny korowód 20.000 sportowców 
śląskich zamknęła grupa motocykli­
stów.

W ramach imprez sportowych roze­
grany został międ .ynarodowy mecz 
Piłkarski Morawy - Slęsk. Zakończył 
on się zwycięstwem Moraw 4:2 (1:0). 
W drużynie gospodarzy dobrze za­
grał Borkowy w bramce, Barański o- 
raz Słota w ataku. Zawiodła obrona. 
Na stadionie w Chorzowie rozegra­
ny został mecz między reprezentacja­
mi juniorów Slgska i Zagłębia. Nieo­
czekiwane zwycięstwo odnieśli mło­
dzi piłkarze Zagłębia 3:2 (1:1). W mię 
dzymiasfowym meczu szczypiorniaka 
Chorzów pokonał Katowice 10:5 (6:4).

Kraków
Późnym wieczorem w przeddzień 1 

Maja 36 sztafet sportowych, reprezen­
tujących poszczególne piony, zwigzki 
i kluby przyniosły na rynek krakow­
ski meldunki o wykonaniu zobowiązań 
w fabrykach, hutach i innych warszta­
tach pracy. W pochodzie 1-majowym 
zwracała na siebie uwagę kadra re­
prezentacyjna piłkarzy polskich prowa 
dzona przez wielokrotnego reprezen­
tanta Polski i obecnego trenera PZPN 
W. Kuchara. Piękne kostiumy o bar­
wach narodowych z orłem na pier­
siach, oraz dziarska postawa piłkarzy 
zjednały im aplauz widzów. Na czele 
pionu Gwardii szedł w olimpijskim 
stroju b. piłkarz Wisły Józef Kołlar 
czyk, uczestnik piłkarskiego turnieju 
olimpijskiego przed wojng. W ramach 
igrzysk sportowych odbyły się zawo­
dy bokserskie między zespołami Gwar­
dii — Wisły i reprezentacja Związków 
Zawodowych zawody atletyczne, po­
pisy gimnastyczne oraz walki zapaś­
nicze i pokazy w podnoszeniu cięża­
rów. W meczu bokserskim, który stał 
na wysokim poziomie zwyciężyła Gwar 
dia — Wisła 10:4.

Pomorze

Po raz pierwszy w historii sportu polskiego wystąpiły kadry sportowe w oddzielnych kolumnach, bioręc tłu­
mny udział w manifestacji pierwszomajowej. Wszędzie w całej Polsce obok zrzeszonych w zwigkach zawodo­
wych ludzi pracy, obok chłopów i wojska wysłgpili sportowcy, dokumentując swa postawę, że kultura fizyczna 
ogarnia swym zasięgiem coraz liczniejsze rzesze, że hasło umasowienia sportu realizuje się konsekwentnie z 
najlepszym wynikiem. Kadry sportowców występujące w pochodzie i manifestacjach pierwszomajowych zade­
monstrowały wielką siłę, jaka tkwi w naszej młodzieży i siłę tę postawiły u boku wielkiej armii łudzi pracy wal­
czącej o postęp, pokój i lepsza przyszłość.

Fragment z defilady kolumny sportowej podczas pochodu pierwszomajowego 
nicy ZS Gwardia (Bydgoszcz) demonstrują trening bokserski.

wiszy, wygrywając z Gwardia 1:0, z 
Gwiazdę 2:0 i remisując z Brdg 0:0. 
Brda zremisowała z Gwiazda 0:0, wy­
grała z Gwardia 1:0, a w ostatnim 
meczu Gwiazda pokonała Gwardię 
3:0. W zawodach motocyklowych wzię­
li liczny udział motocykliści Gwardii. 
W biegu na 100 m zwycięstwo odniósł 
Grzanka w czasie 11,1. W biegu na 
1500 m Kędzierski uzyskał czas 4,41,0. 
W spotkaniach bokserskich Budowlani 
pokonali Stal 8:4, a Gwardia Brdę 8:6.

W Toruniu Pomorzanin pokonał re­
prezentację miasta 5:0. Odbyły się 
również zawody lekkoatletyczne.

Łódź
Sportowcy łódzcy stanowili w ra­

mach pochodu 1-majowego imponują- 
jacg zarówno postawa jak i liczebno­
ścią grupę. W ramach imprez sporto­
wych rozegrano mecz piłkarski, w któ­
rym ligowy ŁKS pokonał odmłodzono 
reprezentację Łodzi 2:1. Odbyły się 
również zawody w koszykówce z u- 
działem wicemistrza Polski YMCA, 

Warszawa
W potężnym pochodzie pierwszoma­

jowym, który przez kilka godzin z 
rzędu defilował ulicami stolicy, brali
również udział warszawscy sportowcy, 
manifestujęcy tak, jak ich koledzy w 
całym kraju no rzecz postępu i poko­
ju. Z imprez sportowych, jakie się 
odbyły po pochodzie wymienić należy 
spotkanie piłkarskie między ligowa 
Legią a A-klasowę drużyną Pogoń — 
Stal (Katowice). Spotkanie zakończy­
ło się zwycięstwem Legii w stosunku 
4:2 (3:1),

W rocła w
W ramach imprez pierwszomajowych 

rozegrany został na stadionie olimpij­
skim towarzyski mecz piłkarski repre­
zentacji związków zawodowych Gór­
nego i Dolnego Śląska. Po ładnej 
grze mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 4:4 (4:4), Poza tym na sta­
dionie Kolejarza, Pafawagu i Zwiaz* 
kowca odbył się szereg imprez o cha­
rakterze propagandowym.

drzejewski z KM Leszno. W zawodach । 
lekkoatletycznych na wyróżnienie za­
sługuję wyniki Ohnsorgego w trójsko- 
ku l Zagackiego w skoku w dal 6,24. 
W meczu piłkarskim Warła wygrała z 
zespołem Związkowiec — Pospa­
nia 8:1.

Szczecin
W ramach imprez pierwszomajo­

wych odbyły się w Szczecinie trzy im­
prezy sportowe. W meczu piłkarskim 
reprezentacja zwigzków zawodowych 
zremisowała ze szczecińska Gwardię 
2:2 (2:2), w zawodach kolarskich na 
forze wyścig dla niestowarzyszonych 
wygrał Klabecki, a wyścig dla stowa­
rzyszonych SoHowski (Gwardia),

nastąpił dnia 1 maja o godz. 14.30 
na Placu Wacławskim w Pradze. 
Etap ten, Praga — Pardubice, wy­
nosi 143 km. Przed południem na 
miejscu startu odbywały się wielkie 
manifestacje 1-majowe. Honorowym 
starterem biegu kolarskiego był am­
basador RP w Pradze — Borkowicz. 
Właściwy start odbył się na przed­
mieściu Pragi. Wzdłuż trasy oklas­
kiwały przejeżdżających kolarzy tłu­
my widzów.

PARDUfclCE. Pierwszy etap dru^ i 
giego międzynarodowegou wyścigu 
kolarskiego Praga — Warszawa za­
kończył się sukcesem kolarzy cze­
chosłowackich i francuskich, którzy 
zajęli 12 pierwszych miejsc. Pierw- , 
szy Polak — Wyględa, uplasował się 1 
dopiero na trzynastym miejscu. Za 
nim przybył do mety drugi Polak —

Poznań
W ramach Święta Pracy zorganizo­

wane zostały w Poznaniu imprezy 
sportowe, które zgromadziły wieloty­
sięczne rzesze 'widzów. Na boisku 
„Areny" odbyły się pokazy gimna­
styczne oraz łucznicze i wyścigi ko­
larskie. Wyścig dla kartowiczów wy­
grał Betting (Kolejarz), wyścig dla li* 
cencjonowanych wygrał Vogf (Stomil). 
Żywe zainteresowanie widowni wywo­
łał pokaz zbiorowej gimnastyki, w wy­
konaniu grupy gimngstycznei OKZZ. 
Na boisku Woj. Ośr. WF odbyły się 
zawody motocyklowe i lekkoatletycz­
ne. Najlepszy wynik dnia w zawodach 

i motocyklowych uzyskał W-lefai Ag-

w Bydgoszczy. Z lewej: zawód-- 
(Foto — IKP)

ścig na 4 km z lotnymi finiszami wy­
grał Janicki (Związkowiec), Odbvfy 
się również zawody bokserskie między 
reprezentację zwięzków zawodowych 
a Gwardię.

W ybrzeże
W dniu 1 Maja odbył się w Gdań­

sku i Gdyni szereg pokazowych im­
prez sportowych, jak gimnastyka,' boks 
iłd. W meczu piłki nożnej ligowa Lę- 
chia pokonała reprezentację okręgu 
gdańskiego 4:2 (2:1). Lechia wystąpiła 
bez Goździka i Kokota.

W godzinach poronnych sportowcy 
Gdańska wzięli w liczbie 3.000 udział 

i defiladzie pierwszomajowej.wy- w wieciu

Wyścig Praga - Warszawa rozpoczęty
Sukces Czechów i Francuzów na I etapie

PRAGA. Gigantyczny bieg kolar- Vesely (CSR I) 4,05,40; 2) Garnin
ski, organizowany przez redakcję (Francja I) 4,05,40; 3) Herbubeb
warszawskiej „Trybuny Ludu" i pra- ! (Francja II) 4,05,40. Czas Wyględy — 
skiego „Rudego Prava“ na trasie, 4,11,30. Według klasyfikacji nie- 
Praga — Warszawa, zgromadził po- oficjalnej zespołowo prowadzi Fran- 
nad 100 kolarzy, występujących w cja II przed Czechosłowacją I.
20 zespołach reprezentacyjnych — 
9 państw. Start do pierwszego etapu

CHCESZ BYC MĘŻNYM, 
KRZEPKIM, ZDROWYM, 

STARTUJ
W BIEGU NARODOWYM!

4damcz>k 
skacze 7,24 m

POZNAŃ. W ramach wewnętrznych 
zawodów lekkoatletycznych poznań­
skiego Kolejarza, doskonały, jak na 
początku sezonu, wynik w skoku w 
dal uzyskał Adamczyk 7,24, majiąic ró­
wnież pozostałe dwa skoki w grani­
cach 7,20.

Czyż, również z drugiej drużyny pol­
skiej. Kolarze -polscy jechali źle 
taktycznie, nie wykazując zrozumie­
nia dla jazdy zespołowej, którą od­
znaczali się zawodnicy francuscy 
i rumuńscy pomagający sobie wza­
jemnie przy defektach. Etap był po­
jedynkiem Francuzów z zawodnika- [ 
mi czechosłowackimi, którzy po, 
80 km zainicjowali ucieczkę i do I 
końca tworzyli czołówkę. Na 15 km 
przed Pardubicami zderzyli się: 
Czesi — Holubec i Perie, w wyniku • 
czego I drużyna CSR została rozbita., 
Na torze w Pardubicach Vesely sto- i 
czył walkę z trzema Francuzami 
i przybył pierwszy do mety. Na p’r’skonecki" — Piątek poko- 1 zanotowano niespodzianki w postaci 
pierwszym etapie wycofał się Wan- nała parę węgierską1 Molecz — Va- | wyeliminowania Węgierki Erdódi 
dor (Polska) ze względu na odnowie- pinsky 6:0, 6:Ó. przez zwyciężczynię Jędrzejowskiej
nie się kontuzji, oraz Perie (CSR). Niestety, dalsze spotkania przynio- Hidassy 5:7, 2:6 i porażka mistrzyni 

W klasyfikacji indywidualnej na sjy Polakom porażki Skonecki prze- CSR Miskovej, której wyeliminowała 
pierwszym miejscu uplasował się graj w ćwierćfinale z Austriakiem Austriaczka Dolleschall 3:6, 5:7.

Porażki tenisistów polskich
na turnieju w Budapeszcie

BUDAPESZT. W dalszym ciągu mi- Weissem 2:6, 4:6. Piięitek wyeTimino- 
strzos‘w tenisowych Budapesztu .lę- wany został przez Węgra — Katonę 
drzejowska w ćwierćfinale uległa IV 6:4 5:7, .1:6, Polak prowadził w dru- 
rakiecie Węgier Hidassy 3:6, 2:6. Pię gim secie 5:3 i przegrał cztery kolej- 
tek w pięknym stylu zwyciężył V ra- I ne giemy. Hebda ostatni reprezentant 
kietęi Węgier — Foro 6:1, 6:0. Hebda Polski w grze pojedynczej panów, po 
w pierwszej rundzie zwycięlżiy,* Temes i konał w dalszej rundzie Węgra Pete 
vary 2:6. 6:2 6:1. Skonecki wygrał! 6:3, 6:3.
kolejno z Węgrami Ungarem 6:1, 6:1,
Langem 6:0, 6:2, i Huetarzem 6:2, 6:3. * * * * * * * * * * * * * w P^TOnałach gry pojedynczej pań 
Para nnl-Gilrjj QVrvnxw.lrń _  Di.afnV riiyVn ' ZćWTOtOWćMTO nieSDOdzirłTl.lcii W nCMStari

W pochodach pierwszomajowych w
miastach pomorskich wzięło ogółem u*
dział 10.000 sportowców. Szczególnie
efektownie przedstawiała się rewia
sportowców w Bydgoszczy. Defiladę
prowadziło Prezydium Woj. Rady Mło­
dzieży i Kultury Fizycznej z dyr. Ma­
tuszewskim na czele i kpt. Zajączkow­
skim. Wioślarze bydgoscy wysłgpili w
komplecie, niosąc nie tylko wiosła,
lecz i łodzie. Za nimi maszerowali że­
glarze, członkowie Ligi Lotniczej i klu­
bów sportowych z wszystkimi sekcjami
w barwynch strojach i ze sprzętem 
sportowym. Na wyróżnienie zasługuje 
pomysłowa i efektowna grupa Gwardii.

W godzinach popołudniowych od­
były się w Bydgoszcz igrzyska sporto­
we, które przyniosły następujące wy­
niki: w błyskawicznym turnieju piłkar­
skim pierwsze miejsce zajgł zespół Za-

Piłkarze PZPN
z Francji
przybyli do Warszawy

WARSZAWA Przybyła tu reprezen 
tacja piłkarska PZPN we Francji, ktió 
ra rozegra pierwszy mecz w dniu 3 
bm. z reprezentacją Warszawy. Ekipa 
piłkarzy Francji składa się z 16 za­
wodników i 5 działaczy, z których 
większość pracuje w kopalniach pół­
nocnej Francji. Zawodnicy grają w 
amatorskich klubach francuskich o 
mistrzostwo Ligi północnej. Do naj­
lepszych graczy należy bramkarz Naj 
dek. środkowy pomocnik Golemski i 
napastnik Słomiany.

Kwiatkowski zwycięża 
we Wrocławiu

WROCŁAW. Bieg na przełaj na tra 
sie 3,5 km o puchar redakcji , Gazety 
Robotniczej" wygrał Kwiatkowski — 
(Pafawag) 11,14,4.

Czechosfowac’a-Monaco 5:0
PRAGA. Mecz tenisowy I rundy pu 

charu Davisa miiedizy Czechosłowacją 
a Monaco zakończył się zwycięstwem 
Czechosłowacji 5:0,

Delegaci polscy 
na kongres FIS

KRAKÓW. Na. kongres FIS, ktńlry 
rozpocznie się 10 bm. w Oslo wy ladą, 
jako przedstawiciele Polski: poseł Ar 

j czyfAski i dr Milata. Ponadto jako 
członkowie prezydium kongresu FIS 

। do Oslo udają, się dr Załuski i dr Bo- 
I niecki.



Nr 121 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 5 MM

Wtorek, 3 maje 1949 r.
Katolicki: Antoniny.
Słowiański: Świętosława.

Stańce Kslędyca
węch I each I węch

4.14 19.01 I 7.02
iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiniiiiiiiiiiiHii

Związkowcy z dalekiej Finlandii

BYDGOSZCZ (fa) Wczoraj bawiła stwierdzając z żalem, że tak pięknych 
w Bydgoszczy 7=mio osobowa wyciecz | domów sierot Finlandia jeszcze nie 
ka przedstawicieli fińskich związków---- ' J
zawodowych w osobach pp: Pauli 
Veikkolainen, Olgi Tamminen — ro* 
botnicy z fabryki tytoniu, zwracają* 
cej uwagę swym pięknym strc.jem 
ludowym, Ville Viuhko, Kalle Hama= 
lainen, Elli Haapanem, Kanks Tówin* 
nen i Vainduclea. Związkowcy fińscy 
przybyli do Polski na zaproszenie 

' Kom, Centr. Zw. Zawodowych w dn.
28 kwietnia br. i po zwiedzeniu War* 
szawy, gdzie m. in. oglądali wielką 
manifestację pierwszomajową, objazd 
po Polsce rozpoczęli od Bydgoszczy, i 
Wycieczce towarzyszą: delegatka KC. 
ZZ. — Pietkiewicz oraz sekretarz Za*' 
rządu Gł. Zw. Zaw. Prac. Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego — Puchała.

W powitaniu na dworcu udział 
wzięli wiceprez. miasta Kozłowski, 
przewodniczący MRN — Stróżyński, 
sekretarz OKZZ — Każdzioł, przedsta* 
wiciel MK PZPR — Kozłowski, oraz 
przedstawiciele różnych związków za* 
wodowych i Ligi Kobiet. W godzinach 
przedpołudniowych gości® zwiedzili 
Państw. Fabrykę Sklejek, przy ul. For* 
dońskiej i Państw. Fabrykę Mebli Ar* 
tystycznych przy ul. Pestalozziego. Z 
uwagi na szeroko rozwinięty prze* 
mysł drzewny w Finlandii, produkcja 
obydwu fabryk była przedmiotem ży» 
wego zainteresowania gości. *

Z urządzeń socjalnych zwiąkowcom 
fińskim pokazano Rej. Żłobek Dziecię? 
cy Żarz. Miejskiego przy PI. Poznań* 1

Zawsze pamiętającemu o sierotach ®ki’n 1 Dom Mateg° Dziecka przy ul. '
- pomordowanych Bydgoszczanach, stawowei- Tu dzieci szczegół* 

| nie zainteresowały się kobiety fińskie, i

zach
0.03

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

Otwarcie wystawy 
w Bibliotece M ejskiej

BYDGOSZCZ. W ramach „Tygod­
nia Oświaty, Książki i Prasy" od­
było się wczoraj w Bibliotece Miej­
skiej w obecności prezydenta miasta 
Twardzickiego i wiceprezydenta Ko­
złowskiego otwarcie „wystawy książ­
ki". Do zebranych krótko przemó­
wił przewodniczący komitetu „ty­
godnia" p. Stróżyński i z ramienia In­
spektoratu Szkoln. p. Chmielewski.

Wystawa winna zainteresować ca­
łe społeczeństwo bydgoskie. Obej­
muje ona wydane po wojnie dzieła 
naukowe, beletrystykę, literaturę 
piękną, książki dla dzieci itp. Wej­
ście na wystawę z ul. Długiej 41.

Podziękowanie
Zawsze pamiętającemu

Kołu Ligi Kobiet przy Powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych 
za złożone 5.000 zł na kolonie letnie 
dla sierót — składa Komitet Uczcze­
nia Ofiar Zbrodni Hitlerowskich ser­
deczne podziękowanie.

Przypomnienie
Zarząd Miejski przypomina, że w 

ezasie od 15 bm. do 31 maja obowią* 
zuje zakaz łowienia ryb i raków 
większego rodzaju urządzeniami ru» 
chomymi. Z uwagi na istniejący w 
tym czasie okres tarła ryb, zabrania 
się również wypuszczanie na wody mieszkalnych oraz budowę domów 
ptactwa domowego jak gęsi, kaczek zniszczonych na skutek działań wo- 
itd, które w miejscach tarliskowych jennych.
czynią wielkie szkody przez wyławia* I W ramach tegorocznego planu za- 

' ,ak° natnralTleftó narybku. | początkowana zostanie budowa 
Winm me przestrzegania powyż* osiedli robotniczych w Bydgoszczy, 

„Zar^^nX> ^tan* ukarani Toruniu, Włocławku, Inowrocławiu, 
grzywną do 30.000 zł oraz aresztem" - - - — — -
do 3 miesięcy.

Dla gorącym 
uczynku...

Milicja Obywatelska przytrzymała na 
gorącym uczynku kradzieży bielizny z 
ul. Sienkiewicza 1 niejakiego Romana 
Głowackiego, zam. przy ul. Sfaroszkol- 
nej 19-6.

skićh związkowców z klasą robotni* 
czą Polski, przerodził się w głęboką 
przyjaźń, będąca podstawą międzyna* 
rodowej solidarności klasy robotni* 
czej w walce o postęp i ugruntowa* 
nie pokoju.

Popołudniu wycieczka zwiedziła bu 
dynek OKZZ przy ul. Toruńskiej, a 
wieczorem serdecznie żegnana przez 
związkowców bydgoskich, wyjechała 
do Poznania na MTP. Trasa wycieczki 
obejmie następnie Kraków, Oświęcim, 
Krynicę,, Łódź i Warszawę, skąd już 
bezpośrednio goście wyruszą w drogę 
powrotną do Helsinek.

posiada.
Tę samą myśl wyraził również wła* 

dający językiem rosyjskim — delegat 
fiński Viuhko — w czasie obiadu wy* 
danego w „Arkadii' przez OKZZ. 
Stwierdził on imieniem swoich towa­
rzyszy, że zachwycony jest tym co 
dotychczas widział w odbudowującej 
się Warszawie oraz w Bydgoszczy i 
wzniósł toast na cześć polskiej klasy 
robotniczej. Imieniem’prezydenta mia* 
sta przemówił wiceprez. .Styczeń, wy* 
rażając życzenie, aby kontakt fiń*

ukryła za kaloryferem 140 tys. zł
BYDGOSZCZ. Wydz. Karny Sądu 

Okręgowego rozpatrywał sprawę 
21-letniej Kunegundy Baron, oskar­
żonej o kradzież 150.000 zł i o znie­
ważenie milicjanta.

Baron pracowała w charakterze 
pomocnicy domowej u P. Kozery w 
Wałczu i zdobyła u pracodawcy 
swoją gorliwością i pozorną uczci­
wością całkowite zaufanie. W dniu 
21 lutego br. Baron wyszła do mia­
sta po zakupy i gdy nieobecność jej 
przedłużała się. Kozera, tknięty prze­
czuciem, zajrzał do biurka i stwier­
dził z przerażeniem brak 150.000 zł. 
Powiadomiona milicja wszczęła po­
szukiwania, ale nie dały one wyniku,

Zakład Osiedli Robotniczych

wybuduje 1000 nowych osiedli
BYDGOSZCZ. Zakład Osiedli Re-1 uwzględniają w dalszym etapie prac 

^tn,\CEZy4Ch rok’ bleż budowę szkół, przedszkoli, świetlic,
262.745 tys. zł kredytów na budów-' 
nictwo mieszkaniowe w wojewódz­
twie pomorskim. Kwota ta obejmuje 
budowę nowych osiedli i domów

ponieważ sprytna złodziejka bezpo­
średnio po kradzieży udała się na 
dworzec i wyjechała do Piły.

W kilka dni później Milicja Oby­
watelska zatrzymała na dworcu w 
Bydgoszczy pewną młodą kobietę, 
której zachowanie wydało się podej­
rzane. Zatrzymana nie tylko że nie 
chciała wylegitymować się, ale ob­
rzuciła milicjantów wyzwiskami 
i jednego z nich uderzyła. Awantur­
nicę odprowadzono do komisariatu 
i wówczas okazało się, że jest to Ku- 
negunda Baron. W trakcie badania 
przyznała się ona do popełnienia 
kradzieży w Wałczu.

W czasie rozprawy oskarżona za­
słaniała się brakiem pamięci i prze­
bytą chorobą umysłową. Sąd stwier­
dził, że Baron rzeczywiście przeby­
wała swego czasu na kuracji w szpi­
talu w Gnieźnie, ale stwierdził rów­
nież jej obecną poczytalność i nie 
byle jaki spryt. Dowodem tegu był 
fakt, że p. Kunegunda usiłowała po­
zbyć się skradzionej gotówki i wcis­
nęła za kaloryfer w komisariacie 
zwitek banknotów, zawierający ok. 
140 tys. zł.

Sąd skazał oskarżoną łącznie na 
rok więzienia.

TEATR MIEJSKI. Dziś, 3 bm. 
e godz. 20 u-Jwiietne komedia Mo­
liera pt ,^wiiętoszek" — z go- 
■śCiinnyzn występem znakomitego 
artysty KozimierZa Szuberta. •

KINA. Pomorzanin: Czarny 
narcyz. Polonia: Niecierpliwość 
serca. Wolność: Tchórz. Orzeł: 
Zawieja. Gryf: Maksym. Bałtyk: 
Narzeczona z Turkmenii.

Początek seansów: Pomorza­
nin — g. 15.30, 18, 21. Polonia — 
g. 15.30, 17.30, 20. Wolność — 
g. 16.30, 18.30, 20.30. Orzeł — 
g. 16, 18, 20.30. Gryf — g. 16, 
16, 20.30, Bałtyk —• g. 16, 18, 20.

DYŻURY APTEK. Od 30 bm. 
do 7 maja br. Apteka .Społecz­
na nr 39" Al. 1 Maja 5, tel. 23-46 
i „Pod Lwem", Grunwaldzka 37, 
tel. 34-31.

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE­
GO: tel. miejski 12-53 kolejowy 
nr 350. Wzywać tylko w wypad­
kach narrych 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18' 
.Pogot. Ratunkowe PCK 10-00. 
Strat Pdiarna 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrala międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja cenłr. miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele­
gramów 05. Zegarynka 06.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
* SKS GWIAZDA! Nadzwyczajne ze­

branie plenarne odbędzie się dziś 31 
bm. o godz. 19.30 w świetlicy Związku 
Zaw. Prac. Spółdz., przy Al. 1 Maja 10 
II piętro. Przybycie obowiązkowe.

* LIGA KOBIET, Bydgoszcz, Al. 1-go 
Maja 84, przyjmuje zapisy na dwumie­
sięczny kurs kroju i szycia.

Piechcinie, Wapiennie, Wapnie i Łęg- 
nowie. Roboty zostały już rozpoczę­
te w Bydgoszczy, Toruniu i Wło­
cławku. W najbliższym czasie przy­
stąpi się do budowy mieszkań w po­
zostałych miejscowościach.

Ogółem w roku bież. ZOR odda do 
użytku rodzin robotniczych 500 no­
wych mieszkań, odpowiadających 
wszystkim wymogom higieniczno- 
sanitarnym. Mieszkania te będą 
składały się z 1 —3 pokoi z kuchnią 
i łazienką, z dopływem ciepłej i zim­
nej wody, wyposażone w nowoczes­
ne urządzenia i ogrzewanie centralne.

Poza budową nowych domów — 
500 mieszkań uzyska się z odbudowy 
zniszczonych domów. Plan tego­
rocznych inwestycji przewiduje od­
budowę domów w Bydgoszczy, To­
runiu, Wyrzysku, Sępólnie, Aleksan­
drowie Kujawskim, Nowym Mieście, 
Chełmnie, Łąkach Łabiszyńskich

Jedna z naszych stałych Czytelniczek 
znalazła w ub. sobotę na targu para­
solkę. Zgubę można odebrać w Byd-1 .  
goskich Zakl. Ceramiki Czerwonej, ul.:1 Gople. 
Czerwonej Armii 2, buchalteria. | Projekty usiedli robotniczych

CZYT E LN ICY/WfZą...

stacji opieki nad matką i dzieckiem, 
ambulatoriów i garaży, w zależności 
od lokalnych potrzeb.

 

Z kroniki Cz^nu I-Majowego
SPÓŁDZ. PRACY „VITA , Wytw. skich Warsztatów Rzemieślniczych; 

Wyrobów Cukierniczych postanowi- rozebrać mur parkanu przy szkole 
ła ofiarować na powyższy cel 2 godz. im. Bętkowskiego oraz zniwelować 
pracę produkcyjną a równowartość teren (oszczędn. 20.000 zł); zmniej- 
w towarze oddać do dyspozycji: szyć o 250 godzin pracę przy budo- 
Zarz. Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci, wie nowej trybuny, zmniejszając tym 
Kom. Opieki nad Matką i Dzieckiem samym jej koszt o 17.500 z|.  Pe- 
i Żarz. Miejskiego Domu Dziecka. I wyfższe zobowiązania dadzą; nliszemu

Warsztatów Rzemidfilmiczyeh;

Środa, 4 maja:
5.10 Transmisja progr. og.-rpol- 

skiegio. 8.05 Ponadmk gospodar­
stwa domowego 8.15 Transmisja 
progr. og.-polskiego. 9.15 Pro­
gram takalny. 9.20 Wiadomości 
miejscowe. 9.25 Przerwa. 11.40 
Audycja szkolna dla kies młod­
szych — słuchowisko pt. „Na 
błoniach połanieckich" — opr 
T. Brfblewski. 11.57 Transmisja 
progr. og.-polskiego. 12.20 63-cia 
audycje dlla wsi. 12.30 Trans­
misja progr. og.opolskiego. 14.55 
Kursy radiowe dla nauczycieli: 
„Życie psychiczne i jego znacze­
nie dla człowieka" — opr. St. 
Gerstman. 15.05 Przegląd prasy. 
15.10 Audjycje z cyklu „Wiedza 
o morzu" . 15.20 Audycja spor­
towa. .15.30 Transmisja progr. 
og.—polskiego. 16.20 Audycja roz­
rywkowe — zespół rytmiczny 
T. Polaliiskiego. 16.45 Przegląd 
wydarzeh. 17.00 Transmisja pro­
gramu Og.-połśkiego. 22.45 Rytm 
i melodia. 23.00 Transmisja pro­
gramu og.-polskiego.

wyftsze zobowiązania dadzją; nliszemu 
miastu a zarazem 1 Paiństwu tyczną 

Zebrani pracownicy Wydz. Tech-'sunnę 40.000 zł oszczędności.
nicznego przy Zaraądzie Miejskim
w związku z Zbliżającym się Święi- T * __
tern klasy robotniczej i całego Na-'ców „Społem" w godzinach wolnych 
rodu Polskiego, oraz z Międzynaro- i °d pracy opróżnili magazyny ze słare* 
dowym Kongresem Pokoju w Paryżu, pounrrowskiego opakowania i inłen 
postanawiają jednomyślnie wzięć *  
gremialny udział w uroczystościach 
1-majowych, solidaryzując się i ma­
nifestując tym samym swą wolę po­
koju wraz z największym jej przyj at 
cielem i sojusznikiem — Związkiem 
Radzieckim na czele.

Rlólwnocezlśtnie zebilani uchwalili | chłopów, 
uczcić święto 1-majowe czynem po­
stanawiając: uporządkować plac Miej

| Wieczór zbiorowy
I literatów bydgoskich
I Związek Zaw. Literatów Polskich — 
; Oddział Pomorski — pragnąc ze swej 

 Jsłroay Przyczynić się do upowszech-
dzieci robotniczo-chłopskich n’*n'a 'dei czytelnictwa i wzbudzić 
D 20 kg cukierków. Zespół wty6d najszerszych mas zainteresowa- 

.Jyqodnia oświaty, książki i prasy" dn.
_ •* --’ --- * —w ■
Domu Szłuki, na kłórej wysł$piq wszy"

Pracownicy Cenłr. Spółdz. Spożyw* 
w godzinach wolnych

Przybylak skazany 
na 10 lat więzien:a

BYDGOSZCZ. Rozprawa b. straż­
nika więziennego z czasów okupacji. 
W. Przybylaka, nie wykazała, aby 
któryś z więźniów-Polaków poniósł 
w wyniku pobicia jakieś kalectwo 
lub śmierć. Przybylak tylko w kilku 
wypadkach bił więźniów, natomiast 
stale maltretował, szykanował i lżył. 
Renegat tak się przejął swoją rolą,

sywną pracę zaoszczędzili 400 godzin 
Roboczych. Ponadto „Społem" przekaza 
ło dla «' ' ’
przez RTPD I  
„Społem" pragnąc upiększyć Święto n'e Pracq pisarską, urządza w ramach 
Robotnicze wyruszył ze specjalnym pro- "'Vdodnia oświaty, książki i prasy" dn. 
gramem w sobotę i niedziele na wieś p literacką" w Pomorskim

scy pisarze bydgoscy.
Program wieczoru przewiduje frag­

menty prozy, nowele, utwory poetyckie 
i felietony. Udział wezmą następujący 
pisarze: A. Grzymała-Siedlecki, Wł. 
Dunarowski, M. Turwid, Józef Koło­
dziejczyk, Al. Dzienisiuk, J. Panasie­
wicz, Zd. Kunstman, Fr. Grotf, Al, Mar­
kiewicz, St, Stampfl, J. Matysik-Bielec- 
ka i A. Kowalkowski. Początek wieczo­
ru o godz. 19,

Pracownicy Starostwa i Wydz. Po*, 
wiatowego Bydgoskiego dla uczczenia 
Święta Pracy udali się w przeddzień 
1 maja po normalnych zajęciach służ­
bowych do Wtelna, gdzie pracowali 
przy uporządkowaniu boiska nowopo­
wstałej szkoły w Wtelnie. Fizycznie sła 
bi pracownicy zatrudnieni byli przy 
pleceniu girland i upiększeniu gmachu 
Starostwa Powiatowego.

JEST NA TO RADA
Niezawodnym i często jedynym śród-1 koło 3 milionów zł rocznie starczyć, - ...

k.em komunikacyjnym dla ludzi pracy, [winny na wytyczenie ścieżek rowero* 7e specjalnego polecenia pilno- 
mieszkających na przedmieściach—jest'wych. Tablice, 
rower. Bydgoszcz, mająca aż 4 fabryki ---------- : - —
rowerów ma... najmniejszą w całej Pol* 
see sieć ścieżek rowerowych... Nawet 
przedwojenne ścieżki rowerowe wzdłuż 
Al. 1 Maja od ul. Mickiewicza w stro­
nę przejazdu kolejowego zostoły ska­
sowane.

Ludzie pracy proszą więc, by Od­
dział Drogowy m. Bydgoszczy, Ogrody 
Miejskie, Zarząd Wodny, Dyrekcja 
PKP, Zarząd Drogowy Starostwa Powia 
towego i Dyr. Lasów Państwowych wy­
tyczyły ścieżki rowerowe wzdłuż wszyst 
kich arteri, komunikacyjnych.

Rower musi zgingć z jezdni wąskich 
ulic o koc.ch łbach, gdzie czyha śmierć     
I kalectwo i gdzie nadmiernie psują się T1Ó, poz7 976 z 1928 rj mogą bezpłat* 
opony rowerowe, powodując n,epo* . . - . .
trzebną utratę dewiz. Jeżeli w Bydąo* . . ,
•zezy jest około 20.000 rowerów, ło komunikacji, jaką jest przecież ścieżka 
same opłaty rowerowe w wysokości o*

zakazujące przejazdu , w“> aby więźniowie, zatrudniani w 
srające się na prawie | fabryce, nie odpoczęli ani chwili 

r nie przemycali do więzienia
rowerami, a opierające się na prawie .
sprzed stu lał, należy zamienić na ta* ‘ zęby
blice nowe, wskazujące gdzie wytycza , kawałka chlew a. Po rewizjach, prze- 
no ścieżki rowerowe. i prowadzanych przez Niemców, Przy-

Dla ludzi pracy i turystyki należało* bv,ak ponownie raz jeszcze rewido- 
by wytyczyć ścieżki rowerowe: wzdłuż w.a*. więźniów i zabierał im ołówki, 
brzegów Brdy, starego i nowego kona* niedopałki papierosów itp.

, tu, wzdłuż plant nad śluzami, Czarnej Zwyrodniały strażnik skazany zo- 
Drogi, Drogi nad Brdą do Jachcie, stał przez Sąd na 10 lat więzienia, 
wzdłuż plant parku Kochanowskiego,'_______________________________
plant przy ul. Toruńskiej i Bernardyn* «zi f i
sk.ej oraz wzdłuż wszystkich ulic wyło* IV13USC Dl JC (13]<1 
(owych miasta. Nadmieniam, że Za* I 
rząd Wodny, czy też Oddz. Drogowy 1 
na podstawie istniejących przepisów 
czy to np. ustawy wodnej Dz. U. RP

Zwyrodniały strażnik skazany zo­

nie uzyskać potrzebne pasy terenu dla

rowerowa.

to walka w obron'e
SPORTOWCY! Dzień 8 maja hę- i „Ziemia Pomorska" podały sche­

dzie wielkim świętem dla sportu maty treningów, z którymi należy 
polskiego. Na starcie Biegów Naro- się zapoznać. Kuratorium Okręgu 
nowych me powinno zabraknąć ni- Szkolnego Pomorskiego pismem z d n. 
kogo. Na przełaj bifegać powinni nie 16 bm., SP. -------
tylko lekkoatleci, ale i piłkarze, pły- rządzenie 
wacy, bokserzy, wioślarze itp., tak, 
ażeby masowy udział wszystkich 
sportowców świadczył o potężnym 
rozwoju sportu w Polsce Ludowej.

Już- tylko tydzień dzieli nas od 
tej wielkiej chwili. ' Dlatego też ape­
lujemy do wszystkich kierowników 
kół i klubów, organizacji sporto­
wych, nauczycieli WF, o należyte 
przygotowanie swoich zawodni­
ków (czek) do biegów. Jeszcze jest

POZNAŃ (a). W ramach rozegrane­
go tu ogólnopolskiego turnieju tenisa 
stołowego z udziałem czołowych gra­
czy polskich, Klause.JSolec Kuj.) poko­
nał niespodziewanie misłrza Polski — 
Gaja 21:14, 21:13. W ostatecznej kia- . .
syfikacjl turnieju pierwsze miejsce za- ażeby przeprowadzić treningi. | 
jął Otręba (Śląsk). | „Przegląd Sportowy" oraz „IKP“

Kuratorium Okręgu

’. nr 154061 '49 — podało za­
rządzenie odnośnie Biegów Narodo­
wych.

Biegi Narodowe — to pierwsza 
próba do Państwowej Odznaki 
Sprawności Fizycznej!

Miejski Komitet Biegów Narodowych 
przypomina wszystkim klubom, że zgło­
szenia do biegów należy nadsyłać wg 
poszczególnych grup i tak: kobiety — 
500 m: 15—17 lał, 18—19 lat i 20—25 
lał; młodz. ,ska 1000 m: 15—17 lał 
i 18—19 lat; mężczyźni — 3000 ms 
20—29 lat, 30—39 lat i od 40 lat.

Listy zg'c '■ można jeszcze pobrać 
na Stadionie Miejskim.
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Manifestacja 
sii pokoju

(Dokończenie ze strony 1-ej)

członkowie komitetu obchodów 1-ma­
jowych z wielkim sztandarem na któ­
rym widniał napis: „O pokólj, bezpie­
czeństwo i w obronie praw demokra­
tycznych*.

Naleńy podkreślić, iże dowództwo 
1 arm,ji USA wydało zakaz udziału 
weteranów w obchodzie 1-majowym. 
Mimo to. wśród manifestantów byte 
wielu b. żołnierzy i marynarzy oraz 
kobiet, które podczas wojny pełniły 
służbę, w formacjach kobiecych. We­
terani nieśli transparenty z napisami: 
„Współpraca Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego zapewniła 
zwycięstwo — może ona również za­
pewnić utrzymanie pokoju". Mie­
szkań dla weteranów wojennyen, za­
miast więjzień dla robotników*’.

Za główną, kolumnę demonstrantów 
iresiono jako svmbol paktu atlantvc- 
kiego makietę, wyobrażajcie.,., postać 
w mundurze z czaszkę zamiast głowy 
na tle najetaonych bagnetów.

Mieszkańcy Nowego Jorku wznosili 
na czefśó manifestantów gorące okrzy­
ki i witali ich oklaskami.

Japonia
Jak donosi Agencja Reutera, w To-, 

kio odbyła się manifestacja pierwszo-, 
majowa, w której wzięło udział prze-, 
szło 25Ó tys. robotników i członków 
japońskich związkńw zawodowych. 
Sekretarz generalny Japońskiej Partii 
Komunistycznej Tokuda wygłosił prze 
mówienie, w którym stwierdził m. in„ 
że wspaniałe zwycięstwa wojsk ludo­
wych w Chinach dowodzą raz jeszcze 
niezbicie, że siły demokracji i pokoju 
na ćwiecie są znacznie połętaniejsze 
niż siły reakcji.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

i” V łódzkich kanałach
kwietni*. stąd kanałem odciekowym sporzą-I wiają w nie nowe cegły lub wypeł- 
... dzouym najczęściej z rur kamień- mają ..fug1 ~ informuje nas p.

nych, spłynąć do kanałów głównych. Krawczyk. Słychac bulgotanie wo- 
Podczas gdy kanały odciekowe ma- dy. I teraz dopiero spostrzegamy, 
ją średnicę od 15 do 30 centymetrów, |że sięga nam ona powyżej ^ek. 
kanały główne są już wielkimi pod- „To nowy kanał - mówi dalej nasz 
ziemnvmi sankami o przekroju „cicerone — budowę jego rozpoczęto

Pól godziny ,.spaceru
Łódź, m l

Któż z nas nie pamięta w latach 
dziecięcych czytanej opowieści o 
łowcy szczurów, który z piszczałki 
swej potrafił wydobywać tak cu­
downe melodie, że zszedłszy do ka­
nałów wielkiego miasta, wywabił z 
nich przy pomocy tonów wszystkie 
szczury i w ten sposób ocalił mia­
sto, którego istnieniu zbyt rozmno­
żone gryzonie poczęły zagrażać?...

Czym są, jakiemu celowi służą 
owe kanały, o których słychać dziś 
bardzo rzadko, ale o których często 
przypominają nam powieści krymi­
nalne?

Ogromnie rozbudowany system 
kanałów, odprowadzających z mia­
sta nieczystości, posiada dziś każde

I wielkie miasto.
Dla zwiedzenia tysiącznej części 

takiej sieci wybieramy się na ul. 
Kopcińskiego, pod którą biegnie je­
den z najnowszych kanałów łódz­
kich, po raz pierwszy od czasu jego 
zbudowania obecnie poddany robo­
tom konserwacyjnym.

Podczas gdy brygadier Bolesław 
Krawczyk, już ponad 20 lat przeby­
wający „pod ziemią", zaopatruje nas 
w gumowe buty, kurtki i czapki, bez 
którego to specjalnego odzienia nie 
można opuścić się do kanałów, słu- 
chamy jego niezmiernie ciekawego 
wykładu.

— Kanały łódzkie, jak zresztą 
i kanały innych wielkich miast, 
można by podzielić na cztery kate­
gorie. W każdej przyłączonej do sy­
stemu posesji nieczystości zbierają 
się pod najniższą kondygnacją, by

ziemnymi gankami o przekroju 
elipsy i średnicy 120X175 cm. W ka­
nałach tych człowiek poruszać się 
już może zupełnie swobodnie. Ka­
nały główne zbudowane są z cegły 
najlepszego gatuaku, a dolne ich 
partie najczęściej już tylko z klin­
kieru. Biegną one na głębokości od 
4 do 12 metrów. Poprzez kanały 
główne nieczystości odbywają swą 
dalszą wędrówkę do kolektorów — 
kanałów ceglanych, rozmiarami jesz­
cze większych, by w końcu połączyć 
się w jedną ogromną rzekę w kolek­
torze głównym, odprowadzającym 
płynne nieczystości 600-tysięcznego 
miasta do zakładu oczyszczania, 
znajdującego się u nas w Lublinku.

Już jesteśmy ubrani. Z pewnym 
lękiem i odrobiną odrazy zbliżamy 
się do niepozornie wyglądającego 
okrągłego otworu — tzw. włazu 
znajdującego się pośród bruku ulicy. 
Ostrożnie opuszczamy się w czarną 
przepaść. W ścianę włazu wmuro­
wane stopnie i „chwytaki są nie­
zawodne.

— Proszę iść za mną, drogę będę 
oświetlał karbidową lampą — infor­
muje nasz przewodnik.

Szybko mijamy ’ 
przestrzeń, dzielącą nas od kanału. 
Jesteśmy na dole, 
jakieś „światełka".

pięciometrową

W dali migocą 
___  „To robotnicy 

myją ściany kanału i murarze wpra-

Nr 121
— Za jakieś trzy do czterech go­

dzin, do Lublinka. Jest to odległość 
około dziesięciu kilometrów. Ale— 
oto -już następny otwarty właz. 
Wyjdziemy?

Nie trzeba pytać. Oczywiście wyj­
dziemy. .

Jesteśmy na powierzchni ułicy. 
Pod nami został inny świat. Oślizgły, 
czarny, wilgotny, olbrzymi system 
wieluset kilometrów kanałów-ulic, 
którym zawdzięczamy, że (nie­
stety — w Łodzi nie wszędzie) nie 
ma na ulicach kałuż, a na podwór­
kach cuchnących dołów.

— Opuściliśmy jeden z najprzy­
jemniej „woniejących kanałów —- 
kończy brygadier Krawczyk — do 
kanałów w śródmieściu nie ząpra- 
szam — dodaje, uśmiechając się zna­
cząco.

Wierzymy na słowo. Rzucamy 
jednak jeszcze jedno pytanie:

— A szczury są?
— Trafiają się. I wodne i ziemne. 

Na szczęście niezbyt często.
Uścisk dłoni z człowiekiem „pod­

ziemnego miasta" kończy nasz inte­
resujący, mimo wszystko, spacer ka­
nałami — i tu w Łodzi zapewne — 
niejedną kryjącymi tajemnicę.

Murski.

„UVC1U11L --  17UUVT. --- f. ' '
krótko przed wybuchem wojny, a 
ukończono w czasie jej trwania. 
Dlatego też nie ma tu specjalnie 
?irzykrych zapachów, a stan wody 
est niski. Do tego kanału przyłą­

czone są zresztą zaledwie dwie po­
sesje: szkoła i fabryka Monopolu 
Spirytusowego. Ściany • kanału są 
Czyste. Cegły lśnią ciemną czerwie­
nią. Przed godziną zostały obmyte. 
Brodząc w wodzie mijamy murarzy, 
wykuwających zniszczone cegły. 
Część z nich zmurszała, wypadła 
sama. Inni ludzie cementową zapra­
wą wypełniają „fugi". Pracują przy 
karbidowym świetle. Oddychają po­
wietrzem, doprowadzanym przez 
okrągłe otwory-wentylatory. Nie 
jest ono tutaj ani specjalnie ciężkie, 
ani też nie odczuwa się zapachu 
kwasów amoniakalnych.

Słychać odgłosy silnie bijącego 
skądś strumienia wody. To z Mono­
polu. Istotnie, po kilkudziesięciu me­
trach dalszej wędrówki w świetle 
lampy spostrzegamy strumień, doby­
wający się ze ściany kanału. Stru­
mień jest tak silny, że rozbija się o 
przeciwległą ścianę kanału. Momen­
talnie też poziom cieczy na dnie pod­
nosi się o kilkanaście centymetrów.

— Idąc stale w tym kierunku, do­
kąd byśmy doszli? — rzucamy py­
tanie.

Lokomot v (Charków) 
prowadzi w lidze ZSRR

MOSKWA Po trzech rundach roz­
grywek o mistrzostwo ZSRR w piłce 
nożnej na czele tabeli znajduje się 
Lokomotiv (Charków) mając dwa zwy 
ctęstwa i jeden remis.

Parker zwvc;ęźa
PARYŻ. W Lyonie zakończył się 

turniej tenisowy z udziałem czoło­
wych tenisistów francuskich i Ame­
rykanina Parker-Pajkowskiego. Tur­
niej ten wygrał Parker bijąic w finale 
Bernarda (Francja) 6:2, 6:2.

Dnia 30 kwietnia 1949 r. zasnął w Bogn opatrzony Sakramentami 
św. mój kochany mąż, brat, szwagier i wnjek śp.

Paweł Wiktor Gnacińskl 
przeżywszy lat tt. o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 

żona i rodzina
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o godz. 17 z kaplicy cmen­

tarza Nowotarnego. Msza św. za duszę śp. zmarłego dnia 5.V br. 
o gedż. 6 w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa,
Bydgoszcz, ul. Pomorska 25. 6374

Wielki kamień szlifierski
90X125 z kompletnym maszynowym zapędem

jak również i taśmówka — BANDŻAGA. 
Zgłosz. do I. K. P. Bydgoszcz pod „1485*

Potrzebny natychmiast 

buchalter - bilansista 
jednolity plan kont 

do GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Broczynie, pow. Wałcz, woj. 
Szczecin. Wgrunik do omówienia 

1500

DOMY
WiHe — Place — Gospodarstwa 
każdego rodzaju sprzeda — po­
szukuje dfo poważnych reflek- 
tantów do kupna — zamiany 

SPÓŁDZ. „POGOŃ", 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 51/II. 

Telefon 33-16, (6375

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI ŚRODA, 4 MAJA.

5.10 Sygnał czasu i pobud­
ka młodzieżowa. 5.15 Streszcze­
nie wiadomości porannych. 5 20 
Koncert dla świata pracy. 6.00 
Dziennik poranny. 6.15 Muzyka 
rozrywkowa. 6.30 Gimnastyka po 
ranna. 6.40 Muzyka rozrywkowa. 
6.55 Program dnia. 7.00 Wiado­
mości ' dziennika porannego. 
7.15 Przegląd prasy stołecznej. 
7.20 Muzyka rozrywkowa. 8.00 
Streszczenie wiadomości po­
rannych. 8.05 Poradnik gospo­
darstwa domowego. 8.15 Muzy­
ka rozrywkowa. 8.35 Wszechni­
cę radiowa. 8.55 Szkolna Gazet­
ka Radiowa. 9.25 Przerwa. 11.40 
Audycja szkolna dla klas młod­
szych „ Na błoniach połaniec­
kich". 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.04 Wiadomość południo­
we. 12.15 Muzyka. 12.30 Kon­
cert dla szkół. 13.30 Muzyka o- 
biadowa. 14.00 Audycja dla ko­
biet. 14.15 Koncert muzyki -a-

Pompy
wszelkiego rodzaju'

Armatury
do pary, wody i gazu

termometry

pierścień e do włazów
Łańcuchy

sworzniowe, stalowe Galla) 
przygubowo

poleca

ST. DUCHOWSKI
Poznań, ul. Fredry 2, tel. 32-26

dzieckiej: H, Halska — sopran, 
A. Wolak — baryton, M. Zimo* 
lag — waltornia. 14.50 informa­
cje ogólnopolskie. 15.1-0 Audy­
cja z cyklu „Wiedza o morzu".
15.20 Pogadanka sportowa. 15.30 
Koncert dla dzieci wiejskich.
15.55 Uczę się sam — rozmowa 
z mtodzieżg. 17.00 Dziennik po­
południowy. 17.15 Melodie fil­
mowe i operetkowe. 17.45 Po­
radnik językowy. 18.00 Wszech­
nica radiowa. 18.20 Muzyka.
18.30 Transmisja opery Moniusz­
ki „Halka" z Kijowa. 21.00 Dzień 
nik wieczorny. 21.30 Muzyka.
21.40 Daleko od Moskwy,— po­
wieść W. Ażajewa. 22.00 Audy­
cja sł.-muzyczna w opr. R. Ja­
sińskiego. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Wyścig kolarski 
Praga — Warszawa. 23.20 Kon­
cert symfoniczny. 24.00 Program 
na ( 
czenie audycji, hymn.

symfoniczny. zh.uu rroqram|; 
dzień następny. O.tO Zakon-1: 
nie audvcii. hvmn. "ji

PRZETARG
„Zakłady Graficzne PZWS w Bydgoszczy, Gen. Stalina nr 1 

sprzedadzą w drodze przetargu dwa konie robocze i dwa wozy 
(platformy) ogumione. Konie wraz z wozami obejrzeć można 
od godz. 12 — 13 oraz 16 — 17 po zgłoszeniu się w portierni 
Zakładów. Oferty należy składać do dnia 12. V. 1949, godz. 12. 
w Sekretariacie Zakładów.

Zakłady zatrzegaja sobie prawo dowolnego wyboru ołereo- 
ta oraz unieważnienia przetargu". (1508

PRZETARG.
Ubezpieczałnia Społeczna w Bydgoszczy ogłasza przełara na 

dzierżawę sadu w obiekcie Chlebna, pow. wyrzyski.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 

17. V. 1949 r„ godz. 10 rano w Sekcji Gosp. U. S. w Bydgoszczy 
przy ul. Dr E. Warmińskiego 3, p. 36. .

Na dotrzymanie warunków przetargu należy złozyc wadium 
w wysokości 2% ceny oferowanej do B. K. G. — konto 77.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 17 maja br. o godz. Tl.
U. S. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 

jak również unieważnienie przetargu bez podania przyczyny. 
(1503) Dyrektor (H. Charlemagne!.

Kamłenicę 
nowowybudowana — komfortem 
sprzeda Lubiewski, Toruń, Królo­
wej Jadwigi 3. (1476TRZY 

miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgowości, an­
gielskiego. Łódź, skrytka 163.

SPRZEDAŻ
UWAGA

Hurtownie Galanteryjne — w 
trzaski własnej produkcji, pierw­
szorzędnej jakości dostarcza za 
zaliczeniem „Elekfrogrom" — 
Ostrzeszów. (1369

Materace
z gwarantowaną wyściełkg 1 ra­
my sprężynowe Wrześniewicz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (1484

II piętrowy, morgę ogrodu, Sta­
rogardzie na sprzedaż 2.00.000. 
Oferty do tKP — Bydgoszcz pod 
„1507". 0507

• wykonuj*
DRUKARNIA POLSKA
Spółdzielni Wydawniozel „ZRYW"
BYDGOSZCZ, Czerw. Armii 18

WSZELKIEGO RODZAJU

Nauczycieli (tek) 
historii, biologii, matematyki, 
geografii gospodarczej, gimna­
styki, języka rosyjskiego (możli­
wie samotnych)) poszukuje Pań­
stwowe Liceum Handlowe w 
Tczewie. — Oferty do 10 maja. 

1359

Do pracy 
przyjmiemy na stałe wykwalifi­
kowanych: betoniarzy, zbrojarzy, 
mech, ślusarza, cieśli, i robotni­
ków fizycznych. Zakwaterowanie 
dla samotnych przy fabryce. — 
Zgłoszenia „TRI", — Białebłota 
koło Bydgoszczy, poczta Ciele.

1504

Pomoc 
domowa ze świadectwami po­
trzebna. Bydaoszcz, Aleje 1 Ma­
ja 42/5. (6379

U

Amerykański D. D. Tox 
z chorągiewko tępi każde 
robactwo. Zadać w droge­
riach i aptekach. (1499

Sztandary 
paramenta kościelne 

wykonuje *431
prac, haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA 
PO ZN AN-tel.12-54

|| | UNIEWAŻNIENIA |j|

Unieważniam 
skradzioną ksigżeczke żołnierska 
wydaną Jedn. Wojsk. 16 pułk., 
6 dywizja Kraków — Kazisżyn 
Kazimierz, kapral. 41505

Unieważniam 
kartę rejestracyjna RKU Kielce, 
Dzięcioł Józef, Knyki, F 

k/Szczecinka. -------

imuiłci ।
Barwice I 

(150Ó I

I U M O R lIllillllllliillllllllilllllllUlimilllłfllllH 
lllimUlllKIlUIIUIIIIIIIUHIIIIIllllIlllllUIIUlllllllUM

OprzejmoSć.
— Żałuje bardzo, pa* 

nie Fredku, że muszę pa* 
nu odmówić. Serce moje 
jest w tej chwili zajęte. 
Gotowa jestem jednak 
zarezerwować panu miej* 
see w nim, skoro tylko 
znów będzie wolne....

PIEGI

I
 żółte plamy, opaleniznę-i inne 

nieczystości cery wnw a 
skutecznie

„AXBLA*KREM
J. GADEBbSCHA 1324Wszędzie do nabycia

IIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlinHIIIIIIIIIIIIUIIIHIIIUi

KUPIĘ
elektryczną lodówką 
kuchnią, pralką.

Włocławek. 21 Stycznia 22H — Szykler

Ogłaszajcie się

ILUSTROWANYM

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
Ul. Czerwone; Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
„i Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-20. 
Za nie doręczenie pisma spowodowane silą wyftszą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nleeamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW".

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 21 za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 ał za słowo. Minimalna opłata za 10 stów. 

Tłusty druk 100 °/o drożej.
Ogłoszenia milimetr.: *w tekście od 100 — 380 ał, za tekstem 
pd 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 5O°/o drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii IB - telefon 18-99. E-0101B


